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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
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Konserwatywne 
złudzenia*

Po wtorkowym zjeździe Koła konserwatystów 
krakowskich, na którym zapadły znane uchwały 
usunięcia się zarówno z Rady narodowej, jak 
z Komitetu tymczasowego, wystąpił „Czas* 
wczorajszy z komentarzem o takim tonie i tre ­
ści, że opinia demokratyczna krają  nie może 
pozostawić go bez odpowiedzi.

W komentarzu tym znajdujemy przedewszy- 
stkiem potwierdzenie tego, czego już z wtorko­
wych uchwał Koła krakowskiego można się by­
ło z łatwością domyśleć, mianowicie, że konser­
watyści krakowscy szukają zbliżenia z Podola- 
kami.

„Koło krakowskie —  pisze „Czas* —  zaak­
centowało z siłą i stanowczością p o t r z e b ę  j e-  
d n o ś c i  P r a w i c y  s e j m o w e j .  Z grupą au- 
tonomistów łączą Koło krakowskie p r z e k o n a ­
n i a  k o n s e r w a t y w n e .  Byłoby to zapłace­
niem rachunku przeciwników, gdyby te dwie gra­
py rozdzieliły się i przez to pomniejszyły siłę, 
wpływy i znaczenie stronnictwa konserwaty­
wnego**.
Oświadczenie to nie może być dla nikogo re- 

welacyą. Nikt bowiem nie łudził się, jakoby kon­
serwatyści krakowscy byli kiedykolwiek czem 
inuem, jak  tylko — konserwatystami. Nikt też 
nie dziwi się, że dbają oni o otrzymanie łącz­
ności ze wszystkimi innymi konserwatystami, 
w niej właśnie upatrując siłę swej partyi.

W szystko to są truizmy, nad któremi nie 
Wartoby się rozwodzić, gdyby wraz z ponownem 
ich przez „Czas8 stwierdzeniem i „zaakcentowa­
niem" nie zachwiewała się bardzo znacznie in­
n a  hipoteza, do której powstania i rozpowsze­
chnienia ten sam „Czas" przyczynił się nie­
mało.

Mianowicie w sprawie reformy wyborczej kon­
serw atyści krakowscy opuścili swoich współwy­
znawców podolskich, nie dlatego, jakoby w tej 
sprawie właśnie opętał ich zły duch postępu i 
radykalizmu, ale dlatego, że oświeceńsi, kultu­
ralniej si i politycznie wytrawniejsi, niż ich 
współbracia wschoduio-gałicyjscy, rozumieli le­
piej, niż oni, że reforma wyborcza i pewne ofia­
ry  konserwatywne na jej rzecz są konieczno­
ścią dziejową i że wielkość tych ofiar stać mu­
si w prostym stosunku do oporu, a w  odwro­
tnym do dobrych chęci, jakie stronnictwo kon­
serwatywne w sprawie reformy wyborczej uja­
wni.

Jednem słowem, konserwatyści krakowscy 
oświadczali się za refoimą wyborczą w myśl 
Bwoich interesów i dążeń konserwatywnych, 
wiedząc, że poświęcając część, ratu ją całość 
swego stanowiska politycznego w kraju. Prze­
konanie, że polityka konserwatystów krakow­
skich opiera się właśnie na zasadzie takiego 
rozumnego egoizmu partyjnego, czyniła ją  w o- 
czach stronnictw demokratycznych realną i ta ­
ką, z jaką stronnictwa demokratyczne mogą dla 
pewnego cela lojalnie współdziałać.

Tymczasem zarówno uchwały Koła krakow­
skiego, jak  jeszcze bardziej wczorajszy komen­
tarz  „Czasa" do nich są tego rodzaju, że mogą 
bardzo silnie zachwiać tem zasadniczem przeświad­
czeniem, iż konserwatyści, działając dotąd tak, 
jak  dzia ła li,; wiedzieli jasno, co  i d l a c z e g o  
r o b i ą .  Jeżeli im bowiem chodziło rzeczywiście 
o to wszystko, co zawiera się w opracowanym

przez stronnictwa większości projekcie reformy 
wyborczej, to pora obecna, kiedy znajdujemy 
się w przededniu rozstrzygającej walki o ten 
właśnie projekt, nadaje się najmniej do tego, 
aby konserwatywni współtwórcy tego projektu, 
zamiast jasno i niedwuznacznie zaznaczyć swo­
je stanowisko, zaczynali na nowo „akcentować" 
to, o czem nikt nigdy nie wątpił, mianowicie, 
że w zasadzie i w naturze są oni takimi sa­
mymi, jak  podolscy współobalacze i współgrze- 
bacze tego projektu.

Moment obecny wymaga jasności i zdecydo­
wania. Koło krakowskie, ani jego ofieyalny or­
gan, nie zdobyły się ani na jedno ani na dru­
gie. Już to samo wystarczyłoby, aby stronnic­
tw a większości przekonały się o konieczności 
brania znacznych poprawek od oficyalnych o- 
świadczeń konserwatystów krakowskich, aby 
zrozumiały, że oświadczenia te nie mogą być 
brane dosłownie, tak  jak  brzmią, lecz z zastrze­
żeniami, z jakierai zostały pomyślane.

Ale komentator uchwał wtorkowych w „Cza­
sie" nie zadowolnił się samem wybiciem tych 
wszechkonserwatywnych akcentów swojej gru­
py. ,On poszedł dalej, nawet dość daleko w sfe­
rę wielkiej niezręczności politycznej i chcąc 
uspokoić wschodnio-galicyjskich współwyznaw­
ców swoich, ją ł im tłómaczyć „głębsze" powody 
tej herezyi, jaką w ich oczach musi być brata­
nie się konserwatystów krakowskich ze stron­
nictwami demokratycznemu Czytamy oto w „Cza­
sie":

„W wykonaniu programu konserwatywnego, 
który toruje sobie drogę do urzeczywistnienia 
przez osłabianie kierunków, radykalizujących spo­

łeczeństwo, K o ł o  k r a k o w s k i e  d ą ż y  do 
t a k i e g o  s t o s n n k u  z e  s t r o n n i c t w e m  
d e m o k r a c j i  p o l s k i e j  i I n d o w e m ,  k t ó ­
r y b y  t e  s t r o n n i c t w a  u c h r o n i ł  od koa* 
l i c y !  ze  s k r a j n e m i  r a d y k a l n e m l  s tro n ­
n i c t w a m i .  Nie idzie tu tylko o wspólne prze­
prowadzanie spraw konkretnych, ale także o w y­
t w o r z e n i e  t a m y  z a l e w o w i  k r a j u  pr zez  
r a d y k a l i z m .  Cofnięcie się konserwatystów 
poza s?ańce nieprzejednania mogłoby skłonić in­
ne stronnictwa do innych sojuszów i pociągnąć 
je w stronę groźną dla normalnego rozwoju na 
groncie narodowym".
Szczerość tego wyznania zdumiewa, a — po­

wiemy wręcz — naiwność jego rozbraja. Oka­
zuje się więc, że współdziałanie konserwatystów 
krakowskich z demokracyą i lodowcami jest w  
icb mniemania i intencyi przedewszystkiem pe­
wnego rodzaju kuratelą i opieką nad. nieletnie­
mu Okazuje się, że przed oczyma panów k ra ­
kowskich rysuje się następujący idyliczny ob­
razek: oto stara, bezzębna niańka, która już tyle 
pokoleń wychowała, prowadzi teraz za ręce 
dwoje nieletnich dzieci — lud i mieszczaństwo, 
bacząc pilnie, aby które z nich nie spadło w o- 
tw isrające się po drodze przepaście radykaliz­
mu, aby nie zabłądziło na bezdrożach i nie do­
stało się w złe towarzystwo „warchołów" i źle 
wychowanych radykałów.

Zanim zabiorą w tej sprawie głos władze 
stronnictwa ludowego i demokratycznego, musi­
my już teraz rozwiać te piękne, idyliczne złu­
dzenia konserwatywne. Zarówno mieszczaństwo, 
jak i lud są już dawno pełnoletnie i własno- 
wolne, opieki czyjejkolwiek, nawet najczulszej, 
nie potrzebują, a  kurateli nie znoszą i nie znio­
są- Jeżeli zaś konserwatyści krakowscy mają 
jeszcze jakie złudzenia pod tym względem, to 
tem gorzej dla nich.

Demokracya polska, a jesteśmy przekonani, 
że taksamo i stronnictwo ludowe, wchodzące w 
stosunek współdziałania z konserwatystami, szu­
kały u nich nie pomocy dla siebie, nie orędowni­
ctwa i wskazówek, lecz współpracownictwa z 
równorzędnym z nimi czynnikiem politycznym, 
którym konserwatyści dotąd jeszcze być nie 
przestali i to współpracownictwa dla celów real­
nych i dla spraw k o n k r e t n y c h  właśnie, a 
nie, jak  fantazynje „Czas" dla budowania jakichś 
tam przed jakimś radykalizmem. Demokracya 
polska pojmowała i pojmuje swój stosunek do 
konserwatystów zachodnich jako koincydenąyę 
i względny paralelizm realnych^ konkretnych w 
danej chwili . interesów i dążeń, nie zaś jako 
stosunek ucznia do mistrza, pupila do opiekuna. 
I  każdy polityk demokratyczny, któryby wy­
szedł poza tę granicę realnego współdziałania 
dla celów konkretnych, a bynajmniej nie jakichś 
ogólnych metafizycznych celów, byłby przez 
opinię demokratyczną natychmiast usunięty z wi­
downi. Oburzenie powszechne i słuszne zdmu­
chnęłoby go z jego stanowiska, jak piórko.

Dlatego lepiej zrobią konserwatyści krakow­
scy, jeżeli odepną fartuszek czułej niani, które­
go się nikt trzymać nie zechce, jeżeli ponie­
chają fantazyj na tematy pioniersko-reakcyjne 
budowania jakichś tam, i zrozumieją wreszcie 
jasno, że albo „zniżą się" do pozioma współcze­
snego życia i j e g o  potrzeb, znajdując pewien 
typ współistnienia odpowiednio zmoderowanych 
swoich ideałów z zadaniami, które niesie duch 
czasu, albo sami stoczą się w przepaść niebytu.

Jeżeli konserwatyści krakowscy na łańcuchu 
wspólności konserwatywnej chcą holować prze­
ładowaną troglodytycznem zacofaniem tratw ę 
podolską po strumieniu nowoczesnego życia, to 
nie dziwimy się temu ich pragnieniu i nie my­
ślimy im w tem przeszkadzać Niechaj jednak 
demokracyi do tego nie usiłują przyprzęgać. 
Panowie krakowscy mają wdzięczne zadanie 
oświecania politycznego panów podolskich i chro­
nienia ich przed radykalizmem reakcyi i zaco­
fania. Deraokracyę mogą spokojnie pozostawić 
jej własnemu losowi i na jej .własnej linii, 
zawsze o tem dobrze pamiętając, że demokracya 
polska zadania swoje najważniejsze upatruje 
nie we wznoszeniu, czy, jak  się „Czas" wyraża —- 
w „wytwarzaniu" tam wszelakich, a l e  w b i ­
c iu  s z e r o k i c h  i w y g o d n y c h  d r ó g  d l a  
w s z e c h s t r o n n e g o  p o s t ę p u  n a r o d u  
1 K r a fu :

Jeżeli konserwatyści wołają ciągle „tamuj, 
trzymaj!", to demokracya kroczyła i kroczyć 
będzie zawsze pod hasłem „otwieraj, puszczaj, 
przej na przód!" I  to jest ta  zasada, która nie 
wyklucza wprawdzie chwilowych kompromisów 
i współdziałania dla celów k o n k r e t n y c h  
właśnie, ale która przetrwa z pewnością wszyst­
kie kompromisy i wszelkie współdziałanie, bo 
jes t różnicą organiczną, tkw i w głębiach samej 
natury jednych i drugich.

Nom sosna Rady pafistoa.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 14 maja. 
(Odroczenia dyskusyi zagranicznej. — Rezerwiści pod 
bronią. — Interpelacys. — Plan finansowy. — Pesymi­

styczne przepowiednie).
Odroczenie deklaracyi hr. Stuergkha o s y -  

t u a c y i  z a g r a n i c z n e j ,  która miała być

złożona w parlamencie, nastąpiło z powodu nie­
możliwości osiągnięcia porozumienia w sprawie 
ewentualnej d y s k u s y i  nad polityką zagrani­
czną. Rząd nie życzył sobie tej dyskusyi, oba­
wiając się podobnych wynurzeń i enuncyacyj, 
do jakich przyszło w Czechach i w Dal macy i 
z okazyi zwycięstwa Czarnogórców w Cetyuii 
i innych zwycięstw państw bałkańskich. Rząd 
chciał więc *z góry określić granice dyskusyi 
zagranicznej, czego jednak dotąd nie mógł 
osiągoąć. W o b e c  t e g o  z ł o ż e n i e  d e k l a ­
r a c y i  r z ą d o w e j  b ę d z i e  w o g ó l e  z a n i e ­
c h a n e .

Czy przez to da się uniknąć dyskusyi o poli­
tyce zagranicznej, jest bardzo wątpliwem, gdyż, 
bez względu na przedmiot rozpraw, stojących 
na porządku dziennym Izby posłów, posłowie 
nie dadzą się zapewne powstrzymać od poru­
szenia ostatnich wypadków zagranicznych, zwła­
szcza wobec z a t r z y m a n i a  p o d  b r o n i ą  
r e z e r w i s t ó w  i rezerwistów zapasowych 
przez tak długi czas. Zdaje się, że także na 
wczorajszem posiedzeniu wspólnej Rady mini­
strów n i e  z a p a d ł a  d e c y d u j ą c a  u c h w a ­
ł a  co do ostatecznego uwolnienia rezerwistów.

Uwolnienie tych rezerwistów nastąpi w n a j­
bliższych dniach, jednak w bardzo ograniczo­
nych rozmiarach, albowiem zarząd wojskowy 
postanowił nadal z a t r z y m a ć  p o d w y ż s z o ­
n e  s t a n y  p o k o j o w e  w G a l i c y i  i w po  
ł u d n i o w y c h  k r a j a c h  m o n a r c h i i .  Zwa­
żywszy, że stany podwyższone mogą być za­
prowadzone dopiero po przeprowadzeniu w zu­
pełności nowej ustawy wojskowej, zarząd woj­
skowy pomagać sobie będzie tymczasem z a ­
t r z y m a n i e m  p o d  b r o n i ą  r e z e r w i s t ó w  
i r e z e r w i s t ó w  z a p a s o w y c h .

Dziś wniesiono w parlamencie s z e r e g  in-  
t e r p e l a c y j ,  domagających się n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  u w o l n i e n i a  r e z e r w i s t ó w  
z a p a s o w y c h  i u ł a s k a w i e n i a  t y c h  r e ­
z e r w i s t ó w ,  którzy w chwili wzburzenia dali 
się porwać do czynów karygodnych i zostali 
za to surowo ukarani przez sądy wojskowe.

Socyaliści wnieśli interpelacyę, domagającą 
się z n i e s i e n i a  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  
w B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e .

K o n w e n t  s e n i o r ó w  zbierze się na po­
siedzenie dzisiaj w południe o godz. 12. Je s t 
jednak pewnem, że do porozumienia w sprawie 
postawienia . p l a n u  f i n a n s o w e g o  na po­
rządku dziennym nie przyjdzie, ze względu na 
stanowisko opozycyjne, jakie zajmują liczne 
stronnictwa w sprawie załatwieaia kwestyi fi­
nansowych w obecnej sesyi, zwłaszcza R u  s i ­
n i  i p o l s k a  p a r t y a  l u d o w a .

Prawdopodobnie więc obrady parlamentu bę­
dą na razie wypełnione r ó ż n e m i  f o r m a l ­
n o ś c i a m i  i mniej ważnemi czynnościami, jak  
pierwsze czytanie projektu ustawy o p o d a t k u  
z a p a ł k o w y m ,  obrady nad sprawozdaniami 
k o m i s y i  l e g i t y m a c y j n e j  i t. p. Kiedy 
wniesione będzie prowizoryum budżetowe, — 
dotąd nie wiadomo.

Dzienniki wogóle z w i e l k i m  p e s y m i z ­
m e m  w itają rozpoczynającą się dzisiaj sesyę 
Rady państwa, której pierwsze posiedzenie od­
bywa się wśród okoliczności bardzo n i e k o ­
r z y s t n y c h .  Do wypadków zagranicznych, 
wzburzenia, wywołanego przez przesilenie go­
spodarcze i rozbicie ugody czesko-niemieckiej, 
przyłącza się jeszcze r o z b i c i e  u g o d y  w 
G a l i c y i  i spory między s t r o n n i c t w a m i  
p o l s k i e m i  w łonie Koła polskiego: okoli­

czności utrudniające w wysokim stopniu nor­
malną pracę parlamentu, tak  że obecnej sesyi 
parlamentu n i e  p r o r o k u j ą  p o m y ś l n e g o  
p r z e b i e g u .

r N. Fr. Presse" wyraźnie nawet zaznacza, że 
gdyby dyskusya nad polityką zagraniczną, z po* 
wodu niemożliwości osiągnięcia porozumienia co 
do jej przebiegu, przybrała rozmiary niewłaści­
we, r o z w i ą z a n i e  I z b y  p o s ł ó w  j e s t  
n i e c h y b n e .

Z hUtoryl 
nominacyl Korytowskiego.

( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 15 maja.
(Korytowski nu dwugodzinnej audyencyi n cesarza.— Wy 
jąt<owe pełnomocnictwa Korytowskiego - List do mini 
stra Długosfa, który go nie doszedł Zaleski zostaje.-

Gabinet może ozekać)
„N. F r. Presse" ogłasza dziś artykuł, poświę­

cony namiestnikowi K o r y t o w s k i e m u  i do­
nosi, że w drugim dniu Zielonych Świąt o go­
dzinie 1 i pół po południu' Korytowski ndał się 
a u t o m o b i l e m  do  S c h o e n b r u n n n  i z a ­
b a w i ł  u c e s a r z a  p r z e z  d w i e  g o d z i n y .  
Niezwykła ta  audyeneya w dnia Zielonych 
Świąt, które cesarz zazwyczaj poświęca rodzinie, 
wskazuje n a  j e j  w i e l k i e  z n a c z e n i e .  — 
W  czasie tego d w u g o d z i n n e g o  p o s ł u c h a ­
n i a  omawiano w całości p r o b l e m  p o l i t y k i  
g a l i c y j s k i e j * ,  zarówno ze stanowiska poli­
tyki zewnętrznej, jak  i wewnętrznej, zwłaszcza 
ze względu na niezwykle z a m i ę s z a n i e ,  p a ­
n u j ą c e  w G a l i c y i ,  gdzie nie tylko Polacy 
walczą z Rusinami, ale także P o l a c y  m ię ­
d z y  s o b ą .

Wprawdzie było dotąd zwyczajem, że przed 
nominacyą namiestnika dla Galicyi porozumie­
wano się z miarodainemi osobistościami poli- 
tycznemi polskiemi, ale — wywodzi dalej „N. 
F i. Presse" —  nigdy nie roztrząsano kwestyi 
kandydatów w poszczególnych klubach partyj 
nych, zanim ci kandydaci nie .otrzymali apro* 
baty rządu i korony. Takie postępowanie sprze­
ciwiałoby się zasadzie uporządkowanej admini­
stracy i i już z tego względu było wskazauem 
^ w y ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  k a n d y d a t u r  
p a r t y j n y c h  i f r a k c y j n y c h .

Zadauiem nowego namiestnika będzie p a c y -  
f i k a c y a  k r a j u ,  który spodziewa się po no­
wym namiestnika w y l e c z e n i a  z l i c z n y c h  
r a n ,  jakie otrzymał w ostatnim roku. K o r y ­
t o w s k i  c i e s z y  s i ę  s z c z e g ó l n e m  z a u ­
f a n i e m  k o r o n y  i r z ą d u  i posiada pełno­
mocnictwa większe od tych, jakie zwykle na­
miestnik cesarski ma do dyspozycyi.

Nazwjsko Korytowskiego w adm inistracji ga­
licyjskiej oznacza samo dla siebie program i 
niewątpliwie jego charakterowi kompromisowe­
mu uda się załagodzić stosunki w Galicyi i usu­
nąć nieporozumienia, powstałe przy jego*nomi- 
nacyi.

M A R I A  R A C Z Y Ń S K A .

SP O T K A N IE .
(Opowiadanie z 1864 roku).

0  (Dokończenie.)

Smukła, jak  młoda sosna, rosła, silna i zwin­
na, o ciele smagłem, pachnącem, jak  skoszone 
siano, wymyka mu się, kryje się przed nim, 
trwoży. Nieraz ją  widzi na obejściu Ojcowem, 
mignie mu jej wełniak krasny, pasiaty, oczy 
czarne, jak  dwie złowrogie gwiazdy, i niknie.

Raz ją  przychwycił, żenić się obiecywał.
Pchnęła go ręką w piersi, odtrąciła od siebie 

ze wstrętem, jak  płaza.
„Idźcie — mówi — bo sobie zrobię co złego, 

albo wam".
Posłów po nią słał i do ojców i do n ie j,'ru ­

blami sypał, jak  plewą, odtrąciła wójtowa córka 
ruble.?

„Niema takiej ceny na mnie, żeby mnie ku­
pić" — powiedziała do Saszy dieńszczyka.

Siłą by ją  mógł brać, jak  tyle innych, nie 
chce —  wyczekuje na coś, pragnie. Żeby sama 
przyszła, żeby sama podała ustom jego te usta 
swoje, pełne, wiśniowe — te  piersi strome, dziew­
częce... Żeby poszła za nim] w stepy jego sze- 
Tokie — żeby omdlały jej harde oczy pod spoj­
rzeniem jego ócz palących. 
v Czeka —  chwycił go dtir — oszalał.

Tak bywa zrana, gdy srebrnymi, rozełkanymi 
tony drży bałałajka — gdy wódka nie rozpala 
krwi.

Ale nocami zrywa się w piersi dziki zwierz, 
wyje rozszalała żądza, w ietrzy żer.

Śpróbował pan major nastraszyć ojca, kazał 
przywołać wójta do dworu.

— Hej, wy, wójcie —• zaczął — różnie tu  o 
was gadają, ponoście nie zawsze trzymali z rzą­
dem.

Ponuro, z podełba spojrzał chłop i milczy.
— Ho tak, mówią, żeście miatieżnika u sie­

bie na obejściu kryli.
—  J a ?  — mówi chłop — j a ? ! Adyżem ich 

w polu przychwycił, do gubernije odstawił.
Patrzą ńa siebie i milczą — o politykę to 

niby idzie, a każdy z nich swoją własną myśl 
żuje, przeżuwa.

— Ho, jakże będzie z A nnuszką? co? — 
rzuca wreszcie major.

— Z H anką? —  abo to ja  wiem? — cedzi 
wolno chłop.

—  Powiedzcież, przecie wy ojciec, ojcowska 
wola święta.

—  Ano juści święta, niema co rzec.
—  Dziewucha was posłucha.
Milczenie.
— Słuchajcie — mówi major ~  wiem ja, 

czyja w tem ręka, dziewucha swego czasu cią­
gle jeno we dworze siedziała — szlacheckie fa- 
naberye jej w głowie, bunty; uważajcie, żeby 
zaś nie było posądku i na was.

— Juści wiem, uczyła ją  ta  panna ze dwora 
na książce — bez to, nie bez co insze do dwora 
chodziła.

— Uważajcie! rozważcie se dobrze, żebyście 
zaś potem nie żałowali.

— Ano juści, nważuję.
—  Krzywdy jej nie zrobię.
Milczenie.
— Będziecie mówić z dziew czyną! ? — krzy­

czy zniecierpliwiony major.
—  Mówić, ano będę... — odpowiada chłop.
Staje w milczeniu jakaś umowa ohydna, po­

czyna się coś, j&kby targ, wśród słów nic nie 
mówiących, obojętnych niby.

— Grosza nie pożałuję, gruntu'dam  i lasu...— 
kończy zdyszanym szeptem major.

Pokłonił się chłop do samej ziemi dobremu 
panup podjął go pod nogi, wyszedł.

Wieczorem coś tam próbował dziewczynie prze­
kładać.

— Niedoczekanie jego — warknęła jak suka.

Ojciec patrzy na jej usta rozdygotane jak  
we febrze, na jej oczy płonące, twarz w ru­
mieńcach — a myśli o tej łączce, co to z jego 
łąką graniczy, o tym brzyzku pola nad. drogą, 
pod pszenicę — o tym kawałeczku lasu.

—  Żeniłby się może... — zaczyna nieśmiało.
— Żeniłby się! — wybucha dziewczyna — 

duszę moją chcecie zgubić! wy! ojciec!
Gniew porywa chłopa.
— Św ięta!!—  A z paniczem z Woli toś się 

schodziła, na obejściuś go chowała — ja  wiem — 
krzyczy.
T l  milknie nagle pod spojrzeniem jej oczu stra­

sznych, jej słów —  —
— Śchodziłam się, nie kryję, kochali my 

się — k o c h a li a wy! Wy, coście go wy­
dali zbirom jak  Judasz Pana Jezusa! — zdraj­
co! Judaszu!

—  Coś rzekłaś! Co? — charczy chłop i z za- 
ciśniętemi pięściami rzuca się ku córce — i na­
gle widzi wpatrzone w siebie z oddali żałosne, 
cudne, młodzieńcze źrenice, źrenice błękitne juk 
kwiaty przylaszezki.

—  Jezusie —  szepce dygocącemi usty — J e ­
zusie!

Opada w nim gniew, opada w nim wszelaka 
moc.

A Hanka, tak  jak  stała przy ścianie, padła 
na ziemię —  i wali głową o mur, i wyje jak 
zbity bezdomny pies. Rozpętał się w niej ból, 
ból tajony tak  długo. Pierwotna jej natura, 
dzika, bujna a  silna, rozprzęgła się nagle i wy­
powiada się tem dzikim opętańczem wyciem — 
a przez zęby to ścięte, to szczękające w łk a­
niu, przez charkot zaciśniętego gardła, wydzie­
ra się co trocha w przestrzeń, jeden, jedyny 
wyraz:

—  Judasz! Jadaszl

W  tydzień potem zniknęła H anka z chałupy; 
wyszła o zmroku do źródełka po wodę i już 
nie powróciła więcej. Długo szukał jej ojciec, 
długo szukali jej ze wsi, ze dworu. A tymcza­

sem od chałupy do chałupy dziwne niosły się 
wieści — ktoś owego wieczora słyszał od strony 
źródełka krzyk straszny, przejmujący, zduszony 
nagle; ktoś tam, nocą przechodząc koło dworu, 
widział jak  ogrodem dwóch ludzi niosło jakiś 
tobół ciemny, podłużny, tak  jakby ciało ludzkie 
owinięte w płachtę; kozak dworski miał się wy­
gadać po pijanemu w kredensie, że tej nocy 
właśnie Hanka była u pana w komorze.

Ale gdy pytać było kogo, n ik t nic nie wie­
dział, nie widział, nie s ły s z a ł--------

Tymczasem major Sobotkin zbierał się jechać — 
teraz już i nocą i dniem bywał pijany. —  J a ­
koś się ulotnili przyjaciele, druhy serdeczne — 
żyd dzierżawca już się sprowadzał z miasteczka, 
osiedlał we dworze.

Jednego dnia, w samą wigilię wyjazda majora, 
stary  wójt zaczaił się nań w ogrodzie. Miał ma­
jor zwyczaj, o ile był jako tako przytomny, 
przed pójściem na spoczynek włóczyć się po 
zdziczałym, pięknym niegdyś sadzie. Rzucił się 
uań stary  chłop, krzepką dłonią zdusił go pod 
gardło, powalił o ziemię — drągiem wyłamanym 
z brony, najeżonym żelazem, bił długo, uporczy­
wie; walił jak  w kłodę drzewa, bez litości, bez 
apamiętania.

Gdy na jęki ofiary zbiegli się Indzie, wstał 
chłop, odepchnął tych, co go chcieli pojmać, 
odrzucił okrwawiony drąg. —  Szeroko, jak  po 
ciężkiej pracy rozprostował ramiona. Nogą od­
trąciwszy wijący mu się u stóp drgający w 
agonii zewłok ludzki, postąpił ńaprzód i rzekł:

„Nie wiązać —  sam pójdę — zabiłem*.

...i zdarzyło się ŵ  dniu zsyłki, iż u jednego 
łańcucha stanął pan obok chłopa ze swojej wsi 
wójta Okrzei.

Spojrzał pan ku chłopu, poznał go, zadumał 
się i uśmiechnął się doń, ale jakoś inaczej niż 
kiedyś, łagodnie, życzliwie.

„Tyżeś to O krzeja? tu ta j!?  — zapytał.
Nie poznał chłop w pierwszej chwili pana, 

tak  był zmieniony, wychudły, zżółkły, obrosły —

jeno oczy zapadłe głęboko w oczodołach paliły 
się po dawnemu i po dawnemu dźwięczał zna­
jomą barwą głos.
Zadygotało wszystko w chłopie gdy ten glo? 
usłyszał, rzuciły mu się do gardła łzy.

„Nie godzien ja  panie iść z wami w jednym 
szeregu — odpowiedział —  dla pomsty własnej 
zabiłem moskala, co osiadł we waszym dworze"

To, czego go przez tyle la t nie chciał czy 
nie umiał nauczyć ni dwór, ni kościół, nauczyła 
go moskiewska turmą.

Położył pan wolną jeszcze rękę na ręce chłopa 
skrępowanej już i  rzekł:

„Pójdziemy razem".
J poszli razem, ramię przy ramieniu, do jednego 

przykuci łańcucha, pan i chłop.
A gdy stanęli na granicy, obejrzeli się jeszcze 

raz poza siebie, na ostatnie chłopskie polskie 
osiedlę, jako słup graniczny wbite głęboko w 
ziemię.

Brali je w oczy, chłonęli w siebie, jak wija- 
tyk przedśmiertny, aby zaś jego obraz wyryty 
został na sercu; aby zamarł dopiero z nimi 
wraz — na pustynnych wyżynach Akatuju.

Opamiętał się pierwszy pan, ujrzawszy obli­
cze chłopa powleczone rozszalałym spazmem 
tęsknoty. Pochylił się ku niemo, wołając* go 
najsłodszem z imion:

„Bracie!"
Podniósł na pana oczy chłop, dźwignął się w 

sobie. Odepchnął od serca trwogę i żal; odważne­
mu źrenicami spojrzał w przyszłość. I  po chwili 
sobie samemu i swoim na otuchę, rzekł z lw ard ą  
mocą:

„ O s t a l i  t a m  s y n o w i e  moi ,  O k r z e j e " .
I  poszli znów razem, do jednego skuci łań­

cucha, przez obcą, wrogą ziemię, pan i chłop. 
A za nimi, w ślad, powlokła się tęsknota - i  
siostrzyca, towarzyszka ich dni i nocy.
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M i n i s t e r  g k a r b n  Z a l e s k i  z a p r z e ­
c z a  w i a d o m o ś c i o m ,  j a k o b y  p o p i e r a ł  
k a n d y d a t u r o  K o e l  e r  a n a  n a m i e s t n i ­
k a  G a l i c y  i. Co się zaś tyczy m inistra Dłu­
gosza —  kończy „N. Fr. Presse" —  to został 
on zawiadomiony p i s e m n i e  o zamiarze powo­
łania Korytowskiego, a l e  l i s t  g o  n i e  d o ­
s z e d ł .

„N. W. Tagblatt" b i e r z e  m i n i s t r a  Z a ­
l e s k i e g o  w o b r o n o ,  ponieważ, jak  tw ier­
dzi, frakcye polskie i ruskie stara ją  sio obecnie 
przeciw niema wystąpić, a b y  g o  e w e n t u a l ­
n i e  u s u n ą ć .  Pozycya ministra skarbu Zale­
skiego jest jednak zarówno u korony, jak  w 
parlamencie i w kołach finansowych silną. P ort­
fel jego tylko wtedy bodzie wolny, g d y  g o  
m i n i s t e r  Z a l e s k i  s a m  z ł o ż y .  A  gdyby 
to nastąpiło, to prawdopodobnie portfel ten n i e  
d o s t a n i e  s i ą  P o l a k o m .  Zaleski zresztą 
nie jest członkiem gabinetu w charakterze człon­
ka Koła polskiego, tylko należy do gabinetu, 
j a k o  u r z ę d n i k .  Zarówno on, jak  i cały ga­
binet Sfcuerghka, cieszy się szczególnem zaufa­
niem korony.

T ak wiec wszystkie spebulacye co do roz­
wiązania parlamentu i usunięcia ministerstwa 
są — zdaniem „Tagblattu" —  chybione. Jeżeli 
Izba nie bedzie chciała załatwić prowizoryum 
budżetowego, g a b i n e t  m o ż e  c z e k a ć .

Strajk na Górnym Slgsku.
Strajk górników na Górnym Śląsku, który 

trw ał przeszło dwa tygodnie* zakończył sie, a 
raczej został przerwany. Na zebraniu delegatów 
górniczych, które odbyło sie w Katowicach, 
uchwalono następującą rezolncye:

„Zgromadzeni delegaci obwodu górniczego na 
Górnym Śląsku, zdając sprawę z konferencyi po­
szczególnych komlsyj, wysłanych do dyrekcjj ko­
pali), po dłuższej dyskusyi 1 gruntownem rozważa­
nia sprawy przyszli do przekonania, że większość 
kopalń zajęła stanowisko, iż po p o d j ę c i u  pracy 
na żądania górników się zgodzą I zarobki p o p r a ­
w i a ć  będą .  Wobec tego uważa konferencya za 
właściwe s t r a j k  n a  r a z i e  p r z e r w a ć  i c z e ­
k a  ć, o ile przyrzeczenia pracodawców co do po­
prawy doli górników będą uwzględnione. Konfe­
rencya delegatów z a l e c a ,  a b y  p r a c ę  solidarnie 
po świętach podjęto, jak ją solidarnie po świętach 
wstrzymano. Konferencya jest tego przekonania, że 
strajkujący górnicy będą posłuszni wydanemu ha­
sła i bez wyjątku powrócą do pracy, w przeświad­
czeniu, że jeżeli pracodawcy danych przyrzeczeń 
nie dotrzymają, podejmiemy ponownie przerwaną 
walkę".

 ̂ Kezolucyę powyższą przyjęto 64 głosami prze­
ciwko 26, czterech zaś delegatów oddało białe 
kartki. O ile spełnią się nadzieje i przewidy­
wania co do poprawy losu górników przez wła­
ścicieli kopalń, przyszłość Diedaleka okazać po­
winna. Nasuwać się tu muszą jednak pewne 
wątpliwości już choćby z tego powodu, że tego 
samego dnia dyrektorowie kopalń górnośląskich 
odbyli również zebranie, na którem jednomyśl­
nie uchwalono o d r z n c i ć  w s z y s t k i e  ż ą ­
d a n i a  g ó r n i k ó w .

Mimo to polska prasa górnośląska wychodzi 
z założenia, że strajk  zakończył się zwycięstwem 
robotników, zapowiadając jednocześnie, że jeżeli 
pracodawcy do zimy nie spełnią żądań górni­
ków, walka będzie na nowo podjętą. Trudno tu 
mówić o zwycięstwie i trudno podzielać opty­
mizm prasy górnośląskiej wobec bądź co bądź 
negatywnego wynika bezrobocia i wobec faktu, 
że pracodawcy ani zarobków górnikom nie pod­
wyższyli, ani też nie uwzględnili postulatów co 
do skrócenia .godzin pracy. Czy w przyszłości 
je  podwyższą 'i przychylą się do żądań, w imię 
których robotnicy rozpoczęli walkę, jest właśnie 
kwastyą, która nasuwać musi wątpliwości. Op­
tymizmu prasy górnośląskiej nie podzielają też 
dzienniki poznańskie, które na  sprawę całą za­
patrują się krytyczniej, stwierdzając, że strajk  
zakończył się n i e p o w o d z e n i e m  i że raczej 
należało odłożyć go do czasu późniejszego, a 
mianowicie do chwili, w której Polskie Zjedno­
czenie Zawodowe, kierujące bezrobociem, wzmo­
cni się jeszcze więcej organizacyjnie i finan­
sowo.

Jeżeli jednak mówić nie można o zupełnem zwy­
cięstwie robotników, jak  czyni to prasa górnoślą­
ska, i jeżeli zakończenie, czy przerwanie stra j­
ku nio może dać powodu do głoszenia tryum­
fów, to przecież tego momentu z oka spuszczać 
nie należy, że znani źq swej baty, hardości i 
uporu hakatystyczni pracodawcy górnośląscy 
otrzymali w ciągu przeszło dwutygodniowej1 walki 
także porządną nauczkę. Ś traty ich materyalne 
obliczono na k i l k a d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  
m a r e k ,  a  hr. Henckel-Donnersmarck, jeden 
z najbutniejszych właścicieli kopalń górnoślą­
skich,^ oświadczył na zgromadzenia wyborczem 
partyi centrowej w Świętochłowicach, że przy­
kre skutki strajku dadzą się odczuć przez sze­
reg lat. W ystarczy dalej wskazać, że produk- 
cya roczna w kopalnictwie węgla na Górnym 
Śląsku, z 36,622.969 ton w 1911 roku zwiększyła 
się do 41,543.442 w 1912 r., a w 1913 roku 
Stosunkowo także do chwili strajku, szła w gó­
rę. Węglowy przemysł górnośląski w ubiegłym 
roku zdołał odzyskać w znacznej części dawno 
już utracone rynki zbytu w Berlinie i pro- 
wincyach nadbałtyckich.

Rynki te stracił obecnie, bo z powodu s tra j­
ku węgiel angielski zarówno w stolicy Niemiec, 
jak  i prowincyach nadbałtyckich rozszerzył pole 
zbytu swego kosztem węgla górnośląskiego. Po 
za tem Górny Śląsk utracił także przejściowo 
część rynku zbytu w Austro-Węgrzecb. Są to 
więc wszystko znaczne straty, których przezor­
ny przemysłowiec i kupiec unika, zwłaszcza, 
gdy konjnnktura jest dobra. Aby straty  te po­
wetować, potrzeba będzie nie mało pracy i wy­
siłków. I  dlatego przypuszczać należy, że butni 
pracodawcy górnośląscy w przyszłości nieco 
więcej liczyć się będą z ludem polskim.

Ale i strajkujący górnicy ponieśli wielkie 
straty. Pisma górnośląskie obliczają, że pod­
czas bezrobocia górnicy tracili dziennie około 
300.000 marek. Jeżeli uwzględnimy, że liczba 
strajkujących wynosiła 70.000, a stra jk  trwał 
16 dni, natenczas straty  w samych zarobkach 
dochodzą do blisko 5 milionów marek. Oprócz

tego Zjednoczenie Zawodowe Polskie wydało 
na wsparcia około 400.000 marek, reszta zaś 
funduszów strajkowych ma być przeznaczoną 
na wysyłkę w inne strony tych górników, któ 
rychby właściciele kopalń teraz-do pracy przy 
jąć nie chcieli. P rasa górnośląska pociesza gór­
ników, „że przynajmniej odpoczęli sobie za 
wszystkie czasy“. Słaba ta  pociecha, a wobec 
negatywnego wyniku strajku  i ogromnych strat, 
jakie ponieśli górnicy, nie odpowiada powadze 
sytnacyi i wprost zakrawa na żarty.

Jednę tylko dodatnią stronę ma bezrobocie 
górnośląskie. Był to bowiem pierwszy, zorgani­
zowany należycie, na większą skalę podjęty i 
przeprowadzony samodzielnie przez polską or- 
ganizacyę robotniczą ruch zarobkowy na Gór­
nym Śląsku. Dotąd bowiem Polskie Zjednocze­
nie Zawodowe w wielkich walkach zarobkowo- 
społecznych uczestniczyło niemal biernie, a wiei- 
kiemi strajkam i kierowały organizacye socyali- 
styczne i niemiecko-chrześcijańskie. W  zakoń- 
czonem co dopiero bezrobocia Zjednoczenie ob­
jęło rolę naczelną i kierowniczą. I  faktycznie 
zdołało też utrzymać olbrzymie masy ludu w ła­
dzie i porządku, dasząc wszelkie wybryki w za­
rodku i kierując rnchem całym w sposób kul­
turalny. F ak t ten, jak  podnosi „Dziennik Pozn.", 
nawet w kołach przeciwników wywołał pewne 
wrażenie i zdumienie.

Dotąd też na wszystkie ruchy zarobkowe na 
Górnym Śląsku spoglądano z wielkiem lekce­
ważeniem, nie przywiązując do nich, zwłaszcza 
w sferach kapitalistów niemieckich, większego 
znaczenia. O górniku górnośląskim urobiła się 
opinia, że skłonny jest tylko do aw antur i nie 
zdolny do przeprowadzenia spokojnej, zorgani­
zowanej walki zarobkowej. Tymczasem ostatni 
strajk  zadał tema kłam, bo faktem jest, że do 
zaburzeń i rozruchów nigdzie nie przyszło, na­
tomiast wszędzie panował wzorowy spokój, ład 
i porządek, a  walka toczyła się z wielką po­
wagą.

I  to jest dodatnią stroną przeszło dwutygo­
dniowego bezrobocia górnośląskiego, której ka­
pitaliści niemieccy w przyszłości zapewne lek­
ceważyć nie będą. Zjednoczenie zawodowe pol­
skie jest obecnie znów o jedno doświadczenie 
bogatsze. Oby to doświadczenie, zresztą drogo 
okupione, przynajmniej w przyszłości przysła- 
żyło się polskiej sprawie robotniczej na Gór­
nym Śląsku.

Straszne dni a Skntarl.
(Opowiadani* pani Zambaurowej. — Początki głodu, — 
Brak opału i  światła. — Bombardowanie przez dwa dni 
i  dwie noce. — Trzy tysiące pocisków. — Pocisk, który 
zburzył dziewięć pokojów. — Mieszkania w piwnicy. 
Garść ziemniaków z a 83 korony. — Wkroczenie Czarno- 

górców do Skutari).

Żona austryackiego konsula generalnego w Sku­
tari, p. Z a m b a u r a ,  przybywszy na krótki czas 
do Wiednia, opowiedziała pewnemu współpra­
cownikowi jednego z tamtejszych dzienników 
s z c z e g ó ł y  z o b l ę ż e n i a  S k u t a r i  przez 
Czarnogórców i Serbów. — Pani Zambaurowa 
przebyła w Skutari całe oblężenie i była świad­
kiem scen, często wstrząsających.

Niepodobna wyobrazić sobie coś straszniejsze­
go nad to oblężenie. Z początku, kiedy jeszcze 
forteca nie została zupełnie otoczona i odcięta" 
od świata, zarówno ludność, jak  wojsko, mogły 
żywić się jako tako. Aż do połowy listopada 
ubiegłego roku mąż mój —  opowiadała p. Zam­
baurowa —  wysyłał kawasów konsulatu do Me- 
duy, skąd otrzymywaliśmy wiadomości, dzienni­
ki, listy i pewne zapasy gospodarskie. Nagle 
ustało to wszystko. Kawasowie pewnego dnia 
udali się do Meduy, ale już nie powrócili stam­
tąd. Byliśmy odcięci od świata. Równocześnie 
rozpoczęło się b o m b a r d o w a n i e  s a m e g o  
m i a s t a ,  a zwłaszcza dzieluicy tureckiej.

Nastąpiły czasy wzmagającej się nędzy. Naj­
pierw zaczęło brakować opału i nafty. Przez 
pewien czas drzewo i nafta prawie z każdą go­
dziną podnosiły się w cenie, a wkrótce nie było 
można dostać wcale ani drzewa, ani też nafty. 
A zima była zapasem . Miałam piecyk naftowy. 
Gotowaliśmy na nim, a naw et zapalaliśmy lam­
py, dopóki mieszkaliśmy w pokojach. Później 
schroniliśmy się do piwnicy. Ile razy Czarno- 
górcy podczas szturmu na forty zostali przez 
Turków odparci, zawsze zasypywali potem gra­
dem pocisków miasto, nie oszczędzając dzielni­
cy obcych, hdzie mieszkali konsulowie, lekarze, 
obcy kupcy i gdzie wznoszą się szkoły, szpita­
le i inne zakłady, Ażeby dać obraz mocy i dłu­
gotrwałości bombardowania, wspomnę tylko, że 
w dniach 12 i 13 marca 24 działa czarnogór­
skie dzień i noc grzmiały bez przerwy i że w 
tym czasie padło na miasto 3.000 pocisków.

Poczyniłam w stosownej porze pewne zapasy 
żywności dla rodziny własnej i ewentualnie dla 
tych znajomych rodzin, któreby się znalazły w 
przykrem położeniu. Umieściłam te zapasy w 
rozmaitych skrytkach i piwnicach, zabezpieczo­
nych przed bombardowaniem. Gdy nastał głód, 
musiałam obok mojej rodziny, złożonej z męża 
i dwojga dzieci, żywić jeszcze 30 dzieci z ro­
dzin znajomyeb, które nie miały żadnych pra­
wie środków do życia. Gdy nastał głód, przy­
chodziły do konsulatu setki ludzi, wołając: 
„W ystrzelajcie nas raczej, ażebyśmy nie cier­
pieli głodu".

A jednak mieliśmy się doczekać jeszcze gor­
szych czasów. Postrachem dla miasta było ol­
brzymie serbskie działo oblężnieze, mające kali­
ber o 21 centimetracb. Gdy pocisk z tego działa 
uderzył w gmach klasztorny Franciszkanów, 
zburzył odrazu 9 p o k o j ó w  ze  ś c i a n a m i  i 
c a ł e m  u r z ą d z e n i e m .  Naboje były me l i -  
n i t o w e .  Mniejsze budynki wybuch pocisku 
p o d n o s i ł  w g ó r ę ,  r o z s a d z a l  i r o z r z u ­
c a ł  n a  o d l e g ł o ś ć  100 m e t r ó w .  Te gruzy 
rozrzucone z ogromną siłą wyrządzały osobno 
wielkie szkody. W cźasie bombardowania cała 
ludność przebywała w piwnicach, o ile nie zna­
lazła innych miejsc bezpiecznych. Wreszcie cała 
rodzina m oja—opowiadała pani Zambaurowa — 
przeniosła się na stałe do piwnicy.

Tymczasem głód wzmagał się, a ceny żywno­
ści doszły do fantastycznych wyżyn. Ale płaco­
no i te ceny pod naciskiem głodu, oczywiście 
jeżeli ktoś był na tyle zamożny. Za garść ziem­
niaków płacono 32 korony, za miarkę kukuru- 
dzy dla kur zapłaciłam 40 koron. Liczbę osób, 
któ.re wprost umarły z głodo, szacują na 300. 
Ludność Skutari wynosi około 10.000 głów. Do 
tego należy dodać żołnierzy, którzy także mu 
sieli jeść i mieli siłę do zdobycia żywności. *— 
Trzeba jej było dla załogi miasta, złożonej z 7

batalionów nizamów i 22 batalionów redyfów 
Essada paszy.

W ciąga oblężenia staliśmy się znawcami 
artyleryi. Z detonacyi, ze skutków wybuchu 
pocisków rozpoznaliśmy oddalenie i kierunek 
dział nieprzyjacielskich. Mając te dane, mo­
gliśmy ukryć się w odpowiednich miejscach. 
Przez półpięta miesiąca mąż mój nie otrzymał 
żadnej wiadomości od rządu austryackiego. 
Nie wiedzieliśmy, co się dzieje w świecie. W y­
syłaliśmy posłańców, płacąc im po 100 ture­
ckich luidorów, ale żaden z nich nie zdołał 
przedrzeć się przez pierścień oblęźniczy.

Cenzura Czarnogórców była bardzo czujna. 
Pisaliśmy listy  na kawałkach płótna, umieszcza­
liśmy je za podszewką posłańców, ale to wszyst­
ko na nic się nie zdało. Posłańcy nie wracali. 
Widocznie Czarnogórcy przeprowadzali bardzo 
ścisłą i skuteczną rewizyę, a posłańców po 
odebraniu im korespondencyi prawdopodobnie 
r o z s t r z e l i w a  1 i. Posyłaliśmy listy w butelkach, 
które wrzucaliśmy do rzeki Bojany, ale i ta  
pływająca poczta pozostała bez rezultatu. Naza­
jutrz po wrzuceniu butelek do rzeki wołali 
Czarnogórcy: „Mamy wasze butelki, mamy".

Wreszcie pewnego dnia rozeszła się po mie­
ście wiadomość, że z góry Taraboszu ujrzano 
okręty międzynarodowej blokady. Powiedzieli 
nam to oficerowie tareccy, którzy nas odwie­
dzali od czasu do czasu i przynosili nam wia­
domości. Oficerowie nie wiedzieli w owej chwi­
li nic o blokadzie, rozpoznali tylko obce okrę­
ty  —  wszyscy snuli stąd nadzieję, że nastąpi 
zmiana. Rzeczywiście nastąpiła wreszcie zmia 
na, a mianowicie do Skutari wkroczyli Czarno­
górcy.

Skończyły się czasy głodu, chorób epidemicz­
nych i ciągłych niebezpieczeństw. W  Skutari 
znajdowało się 30 do 35 rodzin z Austryi, któ­
rym konsulat austro-węgierski spieszył zawsze 
ze skuteczną pomocą. Konsul austro-węgidrski, 
pozbawiony wszelkiego połączenia ze światem, 
zaciągał na ten cel pożyczki u bogatych miesz­
kańców Skutari.

Kronika powstania 1863-64 roku.
15 ma j a .

Dobrowolski z 260 piechoty i Lipiński a 60 ja­
zdy pod Knukami (Maz.) przez dwie godziny sta­
wiają opór siedmiu rotom i półtorej sednie koza­
ków, poczem rozpoczynają odwrót. Lipiński ranny, 
zdaje dowództwo swej jazdy Stamirowskiemu. — 
Pod Ulowem (8.) Drewnowski wpada w zasadzkę 
moskiewską i traci część oddziała. — Oddział Cze- 
końskiego, Platona Krzyżanowskiego i Władysława 
Padlewskiego, liczący 200 jazdy i 36 pieszych, na­
padnięty pod Bnłhajem (Ukr.) przez dwie roty pie­
choty i jazdę, mimo kilka świetnych szarż kawa- 
leryi powstańczej, idzie w rozsypkę.

K r a k ó w ,  15 maja.
Zjazd demokratyczny we Lwowie. Jak już

donosiliśmy, odbędzie się w n i e d z i e l ę  18 b. m. 
rano o godzinie 10 w sali Ligi pomocy przemysło­
wej we L w o w i e  (ul. Pańska L 11, I  p.) posie­
dzenie R a d y  n a c z e l n e j  polskiego Stronnictwa 
demokratycznego. P o  p o ł u d n i a  t e g o  s a m - J V 
d n i a  o godzinie 3 po poł. odbędzie się w tym sa­
mym lokala w a l n y  z j a z d  mężów zanfania i de­
legatów Stronnictwa demokratycznego. Na porządka 
dziennym walnego zjazda postawiono: sprawozdanie 
Rady naczelnej stronnictwa, omówienie sytuacyl po­
litycznej i organizacyi stronnictwa, wreszcie wybór 
Rady naczelnej stronnictwa.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent m. Kra­
kowa, dr Szarski, który zastępował prezydenta Lea 
w urzędowaniu w czaBie jego nieobecności, wyje­
chał dziś z Krakowa na dłuższy urlop. Dra Szar^ 
skiego zastępować będzie II. wiceprezydent' Sare.

Z teatru, w  komedyi Szekspira „Jak wam się 
podoba**, którą wznawia teatr krakowski w sobotę 
17 b. m. p. Solska objąła rolę Rozaliny. W waż­
niejszych rolach biorą udział w obsadzie pp. Bie­
gański, Bogusińskl, Jednowski, Kosiński, Maryań- 
ski, Nowakowski, Noskowski, Nowicki, Puchalski, 
Siemaszko, Stanisławski, Szymborski; pp. Braunów- 
na, Janiczówna, Jarszewska, Wielandówna.

Z uniwersytetu. P. Czesław Kuźniar, rodem 
z Suchy, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii.

Wnioski na państwową radę kolejową. W 
Izbie handlowej w Krakowie rozpoczęły się prace 
nad wnioskami, jakie delegaci Izby zgłosić mają 
w sprawach ruchu towarowego i osobowego na 
sesyę państwowej Rady kolejowej, zwołaną na 
drugą połowę czerwca 1913. Interesanci zechcą 
ewentualne życzenia w tym względzie przedłożyć 
prezydyum Izby w drodze pisemnej lub ustnej, 
najpóźniej do 1 czerwca.

Budowa nowych l inj  tram waj o wyoh. Roboty 
ziemne pod budowę nowych linij tramwajowych w 
Krakowie, rozpoczęły się już przed kilku dniami. 
Budownictwo miejskie reguluje chodniki i ulicę, 
koło nowego dworca towarowego, za szpitalami 
wojskowem?. W miarę postępowania robót ziem­
nych, zarząd tramwajów rozpocznie kładzenie szyn 
dla nowych linij.

W tym roku wybudowane będą dwie linie tram- 
wajn normalno-torowego o dwóch torach.

Jedna linia będzie ciągnąć się o d  G ł ó w n e j  
p o c z t y  p r z e z  u l i c ę  A n d r z e j a  P o t o c k i e ­
go,  L u b i c z ,  R a k o w i e c k ą ,  T o p o l o w ą ,  obok
ujeżdżalni wojskowej i skręci n a ul. L u b i c z .  Ta 
clęść około ujeżdżalni tworzyć będzie pętlicę. Linia 
ta będzie miała długości półtora kilometra.

Druga linia od G ł ó w n e j  p o c z t y  p r z e z  
u l i c ę  S i e n n ą ,  R y n e k ,  P l a c  M a r y a c k i  
z rozgałęzieniem, gdzie jeden tor pójdzie p r z e z  
M a ł y  R y n e k ,  u l i c ę  S z p i t a l n ą  ! B a s z t o ­
wą, a drugi przez P l a c  M a r y a o k i ,  L i n i ę  
A-B i S ł a w k o w s k ą .  Obok gmacha Izby handlo­
wej, będzie ta linia połączona w dwa tory i skie­
ruje się na ulicę Długą i koło szpitala wojskowe­
go, dojdzie do n o w e g o  d w o r c a  t o w a r o w e ­
go. Długość tej linii wynosić będzie dwa i pół 
kilometra.

Te obie linie mają być wykończone z końcem 
b: r. i oddane odrazu do użytku publiczności.

Dla tych dwóch linij buduje B ię 15 wozów wy 
robu krajowego. Wozy będą tegosamego typu, eo 
obecnie kursujące na nowej linii Trzeci Most-Sal- 
wator. Oprócz tych wozów, będzie zamówionych 
dziesięć wozów do przyczepianiart. zw. kuplujących, 
wyrobu fabryki sanockiej.

Po wybudowania tych dwóch nowych linij bę­

dzie ruch prowadzony na t r z e c h  normalno-toro- 
wych l i n i a c h  w skombinowany sposób, a to 
jako ruch tylko na dwóch liniach. Pierwsza kom 
binowana linia będzie szła od św. Salwatora, ul. 
Tadeusza Kościuszki, Zwierzyniecką, Franciszkań­
ską, Plac W W. Świętych i koło Głównej poczty 
przez. ulicę Andrzeja Potockiego, Lnbicz, Rako­
wicką i pętlicą obok ujeżdżalni wojskowej na To 
polowej, z powrotem temi satnemi ulicami.

Druga linia będzie biegła od trzeciego mostu 
ulicą Starowiślną, Sienną, rozgałęzieniem przez 
Rynek, Sławkowską i koło Izby handlowej przez 
Długą do nowego dworca towarowego. Wozy, na 
tej linii,knrsujące, wracać będą odgałęzieniem toru 
przez ulicę Szpitalną, Małym rynkiem przez Sienną 
do Trzeciego mostu.

Długość pierwszej skombinowanej linii będzie 
wynosić trzy i pół kilometra, a drugiej około 4 
kilometrów.

Na każdej z tych linij ruchowej będzie kurso­
wać dziesięć wozów motorowych w odstępach pię­
ciominutowych, od 5 rano do północy. Szybkość 
jazdy będzie wynosić 20 kim. na godzinę.

Dla nowych wozów będzie wybudowana nowa re­
miza na gruntach konwentu Bożego Ciała, na dru­
giej stronie zabudowań zakładów tramwajowych, 
przy ulicy św. Wawrzyńca. Cała administracya bę­
dzie się centralizowała w jednem miejscu.

Dalsze linie mają być budowane na przyszły rok. 
Jedną z nich będzie linia przez trzeci most na Wi­
śle do Podgórza, przez nlicę Lwowską,Rynek pod­
górski, ul. Kalwaryjską, aż na t. zw. Rydlówkę, 
tam, gdzie znajduje się zakład kąpielowy Matecz­
nego. Tor ten będzie podobnie jak inne normalny, 
dwutorowy. Inne linie będą budowane wedłag da­
wniej uchwalonego planu.

Z Przytuliska uczestników powstania z roku
1863/4 komunikują nam:

Prezesem wybrano Eust. Chronowskiego, wi­
ceprezesem Stan. Krzyżanowskiego, sekretarzem dr 
T. Bednarskiego. Do wydziału weszli: Ks. kanonik 
Drohojowski, B. Gełuszka (skarbnik), J. Grottger, 
W. Klomenaiewiez, dr A. Kwaśnicki, prof. dr St. 
Pareński* J. Stępień, St. 8Wierzyński, Fr. Zygmunt; 
do kbmisyi rewizyjnej: Jan Armółowicz, dr Teodor 
Kosch, Józef Kwiciński.

Walno zgromadzenie członków krakowskiego 
Stowarzyszenia opieki nad uwolnionymi więźniami 
odbędzie się 18 b. m. o godz. 11 przed połndniem 
w sali nadproknratoryi państwa (Ulica Grodzka 52 
I p.).

Turniej uczniów szkół średnich. W sobotę 17 
bm. odbędzie się w sali gimnast. gimn. św. Anny 
doroczny czwarty turniej szermierczy kursów uczn. 
szk. średn. przy krak. klubie szermierzy. Ze wzglę­
du, że wśród młodych współzawodników jest kilka 
dobrych szermierzy, którzy już zdobywali nagrody, 
nawet w zawodach pozamiejscowych, turniej ten 
budzi zaciekawienie wśród sfer sportowych. Począ­
tek o g. 3 po poł.

Ze efer aptekarskich. Nadzwyczajnymi człon­
kami zawodowego komitetu farmaceutycznego naj- 
wyżBzej Rady zdrowia na okres 1913 do 1915 r. 
zam ianow ani zostali p. Karol Sklepieński, aptekarz 
i prezes gremium aptekarzy Gallcyi wschodniej, 
oraz Ksawery Mikucki, aptekarz i zastępca preze­
sa gremium aptekarzy Galicyi zachodniej.

Kradzież I fałszowanie li3tów pieniężnych 
amerykańskich, w  śledztwie w sądzie krajowym 
w Krakowie przebywa 24 letni Stanisław Bill, 
rodem z Tarnowa, oficyał pocztowy, który jak do­
nosiliśmy Bwojego czasu, jako urzędnik, na poczcie 
w Słot' i nie, dopuszczał się kradzieży pieniędzy 
z zamku; /*. kor’-"3**, lisków przychodzących z Ame­
ryki do okolicznych wiosek Słotwiny. Jak wyka­
zało śledztwo, które prowadzi dr Taubeńszlag, Bil 
w sposób rdzo delikatny otwierał skrzydła u ko­
pert, wyjmował. z nich pieniądze i zalepiał z po­
wrotem koperty. Niektóre listy zupełnie niszczył 
i tym sposcbem dopuszczał się kradzieży pienię­
dzy na szkodę stron interesowanych. Na trop kra­
dzieży listów wpadły wlaeze w ten sposób, że li­
sty w osobnych urzędowych kopertach wprost do 
miejsc przeznaczenia są wysyłane, więa nie mogły 
być pieniądze wyjęte gdzieindziej, jak tylko na 
poczcie w Słotwinie. Zresztą przy aresztowanym 
znaleziono kilkadziesiąt kopert ze zniszczonych li­
stów pieniężnych.

Aresztowanie włamywaczy. Wczoraj po połu­
dniu aresztowano na placu Matejki znanych wła­
mywaczy krakowskich, Bolesława i Władysława 
Krzęków, którzy wspólnie ze Zwolińskim dopuścili 
się kradzieży bereł cecha piekarzy z mieszkania p. 
Bałuka. W śledztwie okazało się, że Krzękowie wy­
jeżdżali do okolicznych wsi i włamywali się do 
dworów. W ten sposób okradli oni dwór hr. Bor­
kowskiej w Sance koło Krzeszowic i kilka innych. 
Prócz tego dopuścili się kradzieży w mieszkania 
prof, Kostaneckiego, gdzie pokradli przedmioty war­
tości kilkuset koron. Jako wspólników tej bandy 
włamywaczy aresztowano także 33-letniego Józefa 
Skowrońskiego i 25-letniego Wojciecha Czekaja.

Szymon Selzer, handlarz starzyzną, trzymany jest 
dalej w aresztach policyjnych, gdyż udowodniono 
mn, że knpił berła cechowe. Widocznie oddał on te 
berła innemu handlarzowi. Prawdopodobnie więc 
trudno będzie uzyskać cenne buzdygany z rąk han­
dlarzy, którzy zwykle chcąc zatrzeć ślady kradzie­
ży, przetapiają przedmioty skradzione i jako prze­
topiony kruszec je sprzedają.

Teatr artystyczny, który po Bezonie zimowym, 
spędzonym w Zakopanem, występuje obecnie z du- 
żem powodzeuiem w większych miastach kraju, za­
proszony zo3tal na Bez n letni do Krynicy, gdzie 
grywać będzie w tamtejszej sali teatralnej. Pierw­
sze przedstawienie zapowiedziała już dyrekcja na 
dzień 1 czerwca. Wiadomość tę powitają kuracyu- 
sze kryniccy z niewątpliwą radością.

Bochnia 14 maja. (Ćwiczenia drużyn sokolich.— 
Z poczty). W niedzielę 11 b. m. odbyły się w oko­
licy Bochni ćwiczenia dzielnicowe stałych drnżyn 
sokolich. Do zawodów wystąpiły dwa oddziały: ar­
mia zachodnia, składająca się z drużyny wielickiej 
i niepołomickiej, i armia wschodnia z drużyn bo­
cheńskiej i z Ujścia Solnego. Spotkanie nastąpiło 
koło mostu kolejowego na rzece Rabie. Zwyciężyła 
armia zachodnia, przybywając na miejsce przezna­
czenia i obsadzając most kolejowy na pół godziny 
przed nadejściom armii wschodniej. Armią zachod­
nią dowodził dr. Uhl z Wieliczki, wschodnią druh 
SłuBzkiewicz z Bochni.

Jedno z pism krakowskich podało przed kilku 
dniami wiadomość o rzekomych malwersacjach po­
cztowych w Bochni. Wedłag zasiągniętych przez 
nas informacyj, wiadomość ta jest przesadzoną i co 
najmniej przedwczesną. W sprawie malwersacyj to­
czą się wprawdzie w tutejszym sądzie dochodzenia 
karne przeciw jednemu z urzędników pocztowych, 
wyniki jego nie są jednakże dotychczas ustalone.

Dąbro wa, 14 maja. (Rocznica T. S. L. —  Przed} 
stawienie. —  Raut mleczarski —  Kółko rolnicze))

Z okazji rocznicy Konstytucyi 3 mija odbyło' 
się kilkanaście odczytów w powiecie. Urządziła je 
sekcya odczytowa T, S. L., niedawno zawiązana 1 
pracująca intenzywnie dzięki energii dra Baja.

Na dochód budowy sokoini odegrało sokole Koło 
dramatyczno w dniu 1 maja komedyę Fredry pod 
tytułem „Posiżna jedynaczka**. Gra amatorów była 
składna. Z grających zasłagają na pochlebną wzmian­
kę panie: Zawieruszyna, Dąbrowska i Jankowska, 
oraz panowie: Śmigielski i Juchnowicz. Po przed­
stawieniu wystąpił z powodzeniem kwartet muzycz- 
ny (WInk, Musiał, Ryczek, Początek).

Ruch mleczars ;i w północno - wschodniej połaci 
naszego powiatu wzmaga się ustawicznie, a dowo­
dem tego jest otwarcie nowej mleczarni w Miecho- 
wicach Wielkich. Prócz tej mleczarni istnieją już 
od dłuższego czasu mleczarnie w Niecieczy, Otfino- 
wie, Marcinkowicach, Biskupicach i Gręboszowie, 
a niezwykle rozwinięty przemysł mleczarski daje 
zarobek wielu ubogim w tych stronach włościa­
nom.

Z początkiem maja odbyło się zgromadzenie de­
legatów powiatowych Kółek rolniczych. Po sprawo- 
wozdanlach wygłosił reprezentant głównego zarzą­
du, p. Maleczyński, wyczerpujący referat o pracy 
w Kółkach. Następnie przystąpiono do wybora no­
wego zarządu po w. Da lat trzy, do którego weszło 
16 członków. Prezesem obrano marszałka powiato­
wego p. Wł. Sroczyńskiego, wiceprezesami księdza 
kanonika Koniecznego i Piotra Kozaczkę, sekreta­
rzem inżyniera Stanisława Szpaka, a skarbnikiem 
ks. Zacharę. Do komisy i rewizyjnej powołano pp.: 
Józefa Wardzałę, Jana Nowaka i Józefa Witkow­
skiego. Uchwalono wejść w porozumienie z okręgo- 
wem Towarzystwem roJniczem celem z ' .anizowa- 
nfa kursu handlowego w Dąbrowie oraz zwrócić Bię 

do władz i korporacyj z prośbą o udzielenie Bub- 
wencyi na atworzenie posady powiatowego instruk-1 
tora Kółek rolniczych.

Szczucin, 14 maja. (Rocznica. — Wybór bur­
mistrza).

Staraniem miejscowego komitetu odbył się obchód 
konstytucyi majowej w dniu 4 maja. Rano raszył 
pochód ze stacyl kolejowej do kościoła, poczem po 
nabożeństwie i okoli wznoście wem kazań a pochód* 
prowadzony przez oddział nowo zawiązanego Soko­
ła, wrócił na miejsce zbiórki I rozwiązał Bię. po 
południa urządzono uroczysty wieczoiek.

Dokonano tu wyboru nowego burmistrza w miej­
sce zmarłego niedawno ś. p. lekarza dra Rudnic* 
kiego. Został nim aptekarz Władysław PteszyńskI, 
Niezadowolona z wyboru partya kontrkandydata, p. 
Jana Podolskiego, wniosła przeciw wyborowi pro­
test,

Przemyśl, 14 maja. (Doraźny zlot dzielnicy.)
W niedzielę, 18 b. m., odbędzie się w okolicy 

Przemyśla doraźay zlot dzielnicowy, w którym 
oprócz Przemyśla wezmą udział gniazda: Mościska, 
Sądowa Wisznia, Nowe Miasto, Dobromil, Niżan- 
kowice, Balice i Dubiecko. Będą to ćwiczenia po­
łowę, rodzaj małych manewrów, podzielonych no 
dwa oddziały: północny i południowy .pod dowódz­
twem naczelnika okręgowego p. Złotnickiego. We* 
dług rozkazu sokolego mają się wszyscy sokoli sta 
wić o godzinie 5 i pół na boisku „Sokoła" (na 
Zasaniu) w stroją uroczystym* połowym, względnie 
w zwykłem ubrania.

Ze św iata
Praktyczna nauka Języków dL oficerów. —-■

Ministerstwo wojny zaprowadzi na próbę prakty* 
czny kurs nauki języków dla oficerów. Na przeciąg 
3 dl) 4 miesięcy mają oficerowie dla nauczenia się 
pewnego języka „krajowego" przebywać w odpo- 
wiedniem mieście, w którem jednakże nie ma gar­
nizonu. Oficerowie tacy za pewną opłatą mają o ile 
możności otrzymać umieszczenia z utrzymaniem u 
emerytowanych oficerów, w braku zaś ich u miej­
scowych duchownych, lub nauczycieli. Żyjąc w oto­
czeniu, które mówi tylko rodzinnym językiem, ofi­
cer w ciąga owego czasu może nabyć znacznej 
wprawy we władania tym językiem. W obrębie 
każdego korpusu będzie 10 do 15 takich miejsc, a 
między niemi .w korpusie 10 dla języka polskiego 
i ruskiego, w korpusie 11 dla języków polikiego( 
ruskiego i rumuńskiego.

Awantury studentów w Gracu. Z powodu 25
rocznicy założenia „Caroliny", stowarzyszenia ka^ 
tolickich studentów w Gracu, członkowie jego urzą# 
dzili uroczyste obchody. Studenci z obozu niemiecko-, 
narodowego urządzili równocześnie szereg kontrde- 
monstracyj, które się zakończyły bójkami i awan-,1 
turami. Bójki — jak to już donieśliśmy — powta­
rzały się w ciągu dnia 12 b. in. na ulicy Spur*, 
bersbach i przed kośoiołem Serca Jezusowego. Na*- 
zajutrz wysłano tam wojsko: konnicę i piechotę/ 
ażeby zapobiedz bójkom. Dnia 13 b. m. przed p<K 
łndniem akademicy niemlecko-narodowi chcieli roz­
bić zgromadzenie kolegów z „Caroliny" w  ogrodzie 
na „Schlossbergu", ale zaniechali tej „manifestacyi" 
skutkiem interwencyi burmistrza m. Gracu, dtj 
Fleischhackera, który ich wezwał do spokoju „nie 
jako burmistrz, ale jako dawny „bursz" i niemiecki 
narodowiec". Po południu studenci klerykalnl I goście 
ich udali się na zbiorową w,' beczkę do Radegund 
pod Gracem. Studenci nlemiecko-narodowi czekali 
za miastem na wycieczkę, a wielu z nich wyspi- 
nało się na przydrożne drzewa i na mur domu* 
znajdującego się w budowie. Gdy nadjechały auto­
mobile, studenci przyjęli wycłeczkowców strumie* 
niami wody z syfonów, a nawet galonów z wodą 
sodową, obrzucali ich błotem i zlewali cuohnącemi 
płynami. Wobec tego resztę automobilów zawrócono 
z drogi. Następnie w mieście odbywały się demon- 
stracye tak hałaśliwe, że policya opornych studen* 
tów rozpędzała z bronią w rękach. ^

Losy marek pocztowych rosyjskich. Wobec
postanowionego już w ycofania marek jubileuszo­
wych rosyjskich z portretami carów, a to ze wzglę­
du na dotkliwą obrazę, jaką przybijanie stampili^ 
pocztowej wyrządza obliczom monarchów rosyjskich*- 
główny zarząd poczt uzyska! zezwolenie na zużyty 
kowanie całego posiadanego zapasu marek jnbilen-4 
szowych, przyczem, że kasowanie marek tych bę­
dzie dokonywane za pomocą spe^yalnyeh stempli*- 
tak, że po skasowaniu marki nad gło.wą, którogOr 
podobiznę marka przedstawia, będzie widniała ko^ 
rona, ze strony lewej, prawej i z doła będzie wl-j 
dniała wstęga, a na niej napis: „Boże, carja chrai 
ni", pod portretem cara data 1613—1913. Od 14 
lipca, zam;ast marek jubileuszowych, ekspedycya 
przygotowywania papierów państwowych puszczą 
w obieg nowe marki takiej samej objętości z ry f 
sunkiem kobiety, która ma wyobrażać Rosyę.

Głupota nacyonalizmu rosyjskiego ignoruje, ja!$ 
z powyższego widać, wszelkie granice zdro$ęggi> 
rozsądku. .;;.r

przy alloy św. Certrndy j, .8

P ro g ram  od czw artku  15  do niedzieli 18  m aja 1913  ro k u : 1)  T ydzień  nowości P athego . —  2 )  K oki w ybiera się n a  bal m askow y (hum orystyczne).
3 )  k i s r i a t i y  (d ram at). —  4 ) Gdzie się podział B ussy  (kom iczne). —  5 ) P ta k i (z  n a tu ry ). —  6 )  Skuteczny  środek na  żołądek*
(kom edyą). 7 )  S t. K londe i m alow nicze okolice z n a tu iy ) . —  8 ) O F I A R i i  H I R W O Ł N I C Y  (tragedya- —  W głównej ro li S ig u o i^

^  " - _ H esperią  najpiękniejszą a r ty s tk a  W łoch},
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Zmarli: , : *i" /
Jan E U m ^ U f l i e t l e i ,  Starszy oficyM poczto­

wy, w 52 roku życia umarł w Dzikowie.

Konkurs T. S. L. Zarząd główny T. S. L. ogła­
sza konkurs na posadę rzymsko-katolickiego k a t e ­
c h e t y  s z k ó ł  p o l s k i c h  w Z a g ł ę b i u  
o s t r a w s k o - m o r a w s k i m  z siedzibą w Przy­
wozie. Do obowiązków katechety należy udzielanie 
n i u ki religii w 24 godzinach tygodniowo, odpra­
wianie nabożeństw szkolnych i wygłaszanie egzort. 
Pobory roczne 2900 K. Pcsada do objęcia od 1 
Września 1913 r. Podania należy wnosić do zarzą­
du głównego T. S. L. w Krakowie (ul. Floryańska 
;1. 15) do końca maja 1913.

Premie pieniężne dla czeladników. Wydział kraj. 
rozpisał konkurs celem losowania premij z fundacyl 
ifi. p. Wincentego Łodzia-Ponińskiego dla czeladników 
rzemieśln. Losowanie odbędzie się 19 lipca, wygrane 
będą następujące premie: I  premia 1530 kor., II 
premia 1275 kor., III premia 1020 kor., IV pre- 
iatia 765 kor. Do ciągnienia losów przypuszczeni 
będą tylko ci czeladnicy, którzy: a)* w Galicyi są 
urodzeni i do niej przynależni; b) wyznają religlę 
katolicką, rzymskiego, greckiego lab ormiańskiego 
obrządkn; ć) wyuczyli się jakiego rzemiosła i mają 
uzdolnienie i prawną kwalifikacyę do samodziel­
nego wykonywania jego, dla ubóstwa jednakże nie 
mogą wykonywać swego rzemiosła samoistnie; d) 
wykażą moralne zachowanie się świadectwem wy- 
danem przez właściwy urząd parafialny, a zatwier- 
dzonem we I^wowie i w Krakowie przez dyrekcyę 
policyi, w innych zaś miejscowościach przez wła­
ściwe starostwo.

* Czeladnicy,, chcący wziąć udział w losowaniu, 
mają najpóźniej do 6 lipca b. r., godziny drugiej 
po południu, wnieść prośby do Wydziału krajowego 
z dołączeniem dowodów, iż posiadają powyższe wa­
runki.

Osoby cierpiące wskutek nieregularnego tra ­
wienia, doznają przy codziennem użyciu pół 
szklanki niezwykle łagodnej wody gorzkiej F ran ­
ciszka Józefa szybkiego regularnego stolca. — 
Profesor Oser, przewodniczący krajowej rady 
zdrowia w Wiedniu, podaje do wiadomości, że 
naturalna woda gorzka Franciszka. Józefa wie­
lokrotnie była używaną i przym ałych ilościach 
osiągnęła zadowalające wyniki. W  aptekach, dro- 
gueryach i składach wód mineralnych pówinno 
się żądać tylko „prawdziwej wody gorzkiej F ran ­
ciszka Józefa". Środki polecane w zamian za tę 
wodę, powinno się bezwarunkowo odrzucać. — 
Dyrekcya wysyłkowa wód ze źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie. 748

Składki. Na kolonie wakacyjne dla seminarzystek zło­
żyli p. Arztowie 10 K zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Matyi Dylskiej.

Z kaien tarza. We czwartek 15 maia: Zofii z 8 cór­
kami Jana w. i Cecyl.; w piątek 13 maja: Jana Nep. 
i Ubalda; w piątek ld  maja: Paschalisa i Brunona.

Wscnód słońca dnia 15 maja o godzinie 3 ornat 56; 
zachód o godzinie 7 min. 17; długość dnia godzin 16 
m. 21.

Z krakowskiego Obserwatoryum, — Dnia 14 maja ter­
mometr doszedł od +  6*5 do +  15*0 Cels.; barometr 
wahał się.

Dnia 15 maja o godzinie 7 rano stan barometru 
747*8 mm., termometru +  8 6  Cels.;—> wiatr wsohodnio- 
północno-wsch odn i.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  12 4, najniższa 1*4 Oels. — 

Ciśnienie powietrza 608*9. Kierunek wiatru północny.
Prognoza: pogoda zmienna, chłodno.

Repertoar teatru miejskiego lnu Słowackiego 
w Krakowie.

We czwartek: „Losy Europy". /
W piątek: „Losy Europy".
W sobotę: „Jak wam się podoba".
W niedzielę po poł.: „Tajemniczy Dźems"; wieczór: 

„Jak wam się podoba".
W poniodziałek: Przedstawienie amatorskie „Faust".

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Do piątku włącznie d. 16 b. m.: Dramat „Jack John­

son, dziki jeździeou, bardzo zajmujący. Komedyjka, ha- 
humoreski, obrazy z  natury; program doborowy.

Codziennie od 6 przedstawienia. W piątek początek 
wyjątkowo o godc. 4, Ostatni program o godz. 9 w ie­
czorem.

G a b p y e l s k a ,  K r z y s z  t o f ory 
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych. W ystawa obrazów. Wstęp wolny.

D zia ł ek on om iczn y .
* Koło Pań wlejskioh. Wczoraj 13 maja b. r. 

odbyło się w Krakowie, pod przewodnictwem p. 
Niedzielskiej posiedzenie komisyi, wybranej na 
ostatniem walnom zgromadzeniu Koła Pań wiej- 
skioh, celem wprowadzenia w żyoie „Rolniczego 
bazaru spożywczego". Wśród ożywionej dyskusyi, 
w której brały także udział obecne na posiedzeniu 
delegatki Spółki Bpożywczej w Krakowie, uchwa­
lono:

1) Przystąpić z  wydatnym udziałem do zapro­
jektowanej Spółki rolniczej, pod nazwą „Centralny 
związek rolniczy dla zbyta wiejskich prodnktów 
spożywczych" i uważać go za swoją centralę han­
dlową.

2) Porozumieć się* prywatnie ze Spółką spożyw­
czą w Krakowie w celu zorganizowania do jej 
sklepu dostaw jarzyn, kompotów, owoców i t. d., 
a  to tak dłago, dopóki nie powstanie sklep Spółki 
rolniczej.

Na zakończenie omówiono kilka aktualnych spraw, 
dotyczących zbyta prodakcyi gospodarczej i spółko- 
wych sklepów konsumcyjnycb. W tej ważnej ak- 
cyi zarówno dla producentów, jak i konsumentów, 
zabierały głos panie: Niedzielska, Skarszewska, Ko- 
nopkówna i delegatki Spółki spożywczej, oraz z Ko­
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, re­
daktor „Tygodnika rolniczego" p. Jasiński.

* Kurs gospodarski w Łoniowach (powiat 
Brzesko). Staraniem tamtejszego Kółka rolniczego, 
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego urzą 
dza w Łoniowach k u r s  g o s p o d a r s k i ,  który 
Rozpocznie się po nabożeństwie w sobotę, dnia 24 
maja br. o g. 9 przed południem. Na program tego 
kursu złożą się takie wykłady jak: z zakresu we- 
terynaryi (weterynarz powiatowy p. Kachnikio 
itricz); gospodarstwa nabiałowego (instr. mleczarstwa 
p. Gajewski); hodowli bydła (inspektor hodowli p. 
Boguszewski); sadownictwa (instr. sadownictwa p 
Gabryl.); pszczelnictwa (p. Popławska) i inne. — 
Kurs ma być zakończony obchodem rocznioy Trze­
ciego maja.

* Targ koszykarski w Krakowie. Towarzystwo 
pomocy przemysłowej urządza w czasie od 10 
czerwca do 10 lipca targ koszykarski, który będzie

połączony z wystawą i targiem, kilimów W głów­
nym pawilonie „Oleandrów". Pracownie, warsztaty 
i szkoły koszykarskie, które jeszcze udziału nie 
zgłosiły, zechcą to uozynió możliwie rychło pod 
adresem Tow. pomocy przemysłowej w Krakowie, 
ulica Podwale.

* Wy stawa I targ kilimów w Krakowie. Na 
urządzaną przez Towarzystwo pomocy przemysłowej 
wystawę i targ kilimów zgłoszenia napływają bar­
dzo licznie. Wystawa odbędzie się w czasie od 10 
czerwca do 10 lipca w głównym pawilonie „Olean­
drów". W czasie wystawy odbędzie się ankieta 
nad następującemi pytaniami: a) jaką drogą pod­
nieść kilimkarstwo i pozyskać mn nowe rynki zby­
tu; b) ustalenie typu kilimu polskiego.

♦ Składnica pocztowa. Z dniem 16 bm. zapro­
wadzoną będzie w Staromieściu (okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Rzeszowie) składnica poczto­
wa z rozszerzonym zakresem czynności i służba do­
ręczeń.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  15 maja.

Pierwszy ogólny zjazd adwokatów polskich 
odbyć się ma we Lwowie w r. 1914. Przygoto­
wania są w toku, jak donosi o tern „Czasopismo 
adwokatów polskich", organ Związku adwokatów 
polskich, którego numer okazowy świeżo się uka­
zał. Prezesem komitetu organizacyjnego jest adwo­
kat dr Dziędzielewicz, zast. dr August Łoziński, 
sekretarzem dr Alfred Zgórskl (Lwów, Pańska 4). 
Komitet organizacyjny jest na razie ściślejszym 
komitetem (gospodarczym), który przedsiębierze 
wszystkie kroki wstępne, a kiedy jaż stanie się 
możliwem pozyskanie osób, mających działać poza 
Lwowem, powiększy się przez kooptaeyę tych osób 
i przekształci w obszerniejszy^ komitet zjazdowy. 
Komitet przeprowadził już obrady nad podstawo- 
weml zasadami organizacyjnemi zjazdu. Najogól­
niejszy program zjazdu miałby, zdaniem komitetu, 
objąć: I. Ogólną część informacyjną o stosunkach 
adwokatury wobec ustawodawstw we wszystkich 
dzieinicach ziem naszych; II. część szczegółową, 
a mianowicie: a) sprawy stanowe; b) stosanek 
adwokatury do społeczeństwa; c) ustawodawstwo, 
odnoszące się do adwokatury.

Murzyn przed sądem we Lwowie. Niezwykłego 
klienta gościł w swoich murach sąd powiatowy we 
Lwowie. Przed sędzią stanął murzyn za sprawę 
następującą:

Było to w nocy z 6 na 7 marca. W programie 
„Casino de Paris" jedną z atrakcyi były wówczas 
występy „prawdziwego" murzyna Williama Shawa, 
który zwykł był w myśl umowy bawić w Casinie 
i po przedstawienia. Razem z nim bawiła we Lwo­
wie i jego żona, która owej krytycznej nocy wra­
cała o godzinie 1 sama do hotelu „Reunion", gdzie 
przez czas swego pobytu we Lwowie z mężem mie­
szkali. Przed hotelem zaszło jej drogę kilku męż­
czyzn, między którymi był też kupiec Ozyasz Szla- 
mowicz, którzy jej robili niemoralne propozycje. 
W chwili, gdy chciała uciekać przed natrętnymi 
amatorami, uderzyli ją laskami w głowę. Na prze­
raźliwy jej krzyk nadbiegł mąż jej, murzyn, który 
w obronie czci małżeńskiej chciał żonę wyrwać 
z rąk napastników. Wtedy Szlamowicz sięgnął po 
rewolwer, mierząc w murzyna, został jednak ubez- 
władniony przez niego, a na domiar murzyn zadał 
mu brzytwą ciężkie rany na szyi i twarzy.

Za to uszkodzenie ciała odpowiadał Shaw przed 
sądem, a ponieważ świadkowie potwierdzili, że ob­
winiony działał w konieoanerj obronie, gadzia uwol­
nił go od winy i kary.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Kobieta i pajac".
W sobotę po poł.: „Zaczarowane koło"; wieczór: „O* 

powieści Hoffmana".

Aneksyo m y  Ada KM.
(Tel. „N. Reformy").

Budapeszt, 15 maja.
O z a j ę c i u  w y s p y  A d a  K a l e h  przyno­

szą dzienniki następujące szczegóły:
Gubernator turecki wyspy, fezerif Eddin, o- 

świadczył, że aneksyi wyspy nie może przyjąć 
do wiadomości i nie chciał podpisać protokołu 
aneksyjnego, przedłożonego mu przez nadżupana 
węgierskiego i wczoraj wieczorem o p u ś c i ł  
w y s p ę ,  oświadczając, te  rząd turecki z a p r o ­
t e s t u j e  u mocarstw z powodu aneksyi wy­
spy. N a d ż u p a n  o g ł o s i ł  a n e k s y ę  w y ­
s p y  i m i e n i e m  k r ó l a  w ę g i e r s k i e g o  i 
wcielenie jej do k r ó l e s t w a  w ę g i e r s k i e ­
go.

Nadżupan wezwał też żandarmów, pozosta­
wionych na wyspie, aby szanowali wolność wy­
znania Mahometan, którzy tworzą ludność wy­
spy.

W kołach rządowych oświadczają, że aneksya 
wyspy przez Austryę była konieczna, gdyż wo­
bec bliskiego podpisania pokoju preliminarnego, 
w którym Turcya odstępuje wszystkie swe te- 
rytorya, położone na zachód od linii granicznej 
Midia-Enos, państwom bałkańskim, S e r b i a  
m o g ł a b y  r o ś c i ć  s o b i e  p r e t e n s y e d o  
tej wyspy, p o ł o ż o n e j  t u ż  n a  g r a n i c y  
s e r b s k i e j .

W yspa ta  od roku 1878 b y ł a  o k u p o w a ­
n a  p r z e z  A u s t r y ę .  Ludność wyspy, s t o ­
j ą c a  j e d n a k  d o t ą d  p o d  z w i e r z c h n i ­
c t w e m  T u r c y  i, uwolniona była od służby 
wojskowej i płacenia podatków. Obecnie jednak 
przywileje te będą zniesione.

P r o t e s t  S e r b i i .
Belgrad. P rasa serbska domaga się w n i e ­

s i e n i a  p r o t e s t u  na konferencyi ambasado­
rów w Londynie z powodu aneksyi wyspy Ada 
Kaleh przez Austryę.

Nad ujściem rzeki Czerny do Dunaju, nad linią 
kolei Badapeszt-Temeszwar-Wlerciorowa, leży mia­
sto S t a r a  O rsow a, liczące około 4.000 miesz­
kańców. Naprzeciw Starej Orsowy leży na wyspie 
Dunaju N o w a  O r s o w a ,  po turecka A d a  K a ­
l eh ,  stara, na pół zwalona forteoa. Nowa Oriowa 
ma. około 3.000 mieszkańców, prawie wyłącznie Tur­
ków. W r. 1716 zdobyli ją Austryacy i zatrzymali 
na mocy pokoju z r. 1718. Po 4-tygoćlnidwem ob­
lężeniu w r. 1738 zdobyli ją napowrót Turcy, w 
r. 1790 ponownie Austryacy, jednaŁże na mocy po 
koju, zawartego w Sistowie, odstąpili ją Turcyi. 
W r. 1867, po ustąpieniu z Innych fortec serbskich, 
pozostała w Nowej Orsowle załoga turecka i do­
piero na podstawie traktatu w San Stefano mieli 
Turcy opuścić Nową Orsowę w dniu 3 czerwca 
1878 r. Traktat berliński zatwierdził ten stan rze-

&

ozy i Turcy dnia 25 maja 1878 oddali Nową Or­
sowę czyli Ada Kaleh w ręce AustryL Dotąd znaj­
duje się tam załoga austryacka. Na mocy traktatu 
berlińskiego ludność wyspy nie płaciła podatków i 
była wolną od służby wojskowej. Obecnie po ane­
ksy! wyspy przez Austryę, przywileje te ustały.

Zapowiedź wolny serbsko- 
fiułgnrsklel.

(Tel. „N. Reformy" z d. 15 maja.)
Belgrad. Spór bułgarsko-serbski znacznie się 

zaostrzył. R z ą d  s e r b s k i  w y s t o s o w a ł  d o  
S o f i i  n o t ę ,  w której oświadcza, że ze wzglę­
du na nieoczekiwane wyniki wojny, dotrzyma­
nie traktatu , z a w a r t e g o  p r z e d  w o j n ą ,  
jest w y k l u c z o n e .  W kołach wojskowych żą­
dają w y p o w i e d z e n i a  B n ł g a r y i  w o j n y .

Uraieato w Bnłgaryi,
Sofia. N o t a  s e r b s k a  w y w o ł a ł a  t u  

w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Sądzą, że nota ta  
zostąja wystosowana z a  w i e d z ą  R o s y  i, k tó­
ra c h c e  s i ę  p o m ś c i ć  n a  B n ł g a r y i  za to, 
że w czasie przesilenia bałkańskiego n i e  z a ­
w s z e  s t o s o w a ł a  s i ę  do rad otrzymywanych 
z Petersburga.

Sofia. Panuje tu w i e l k i e  w z b u r z e n i e  
z powodu sporu z Serbią. S t a n o w i s k o  g a ­
b i n e t u  G e s z d w a  j e s t  z a c h w i a n e .

Wczoraj wieczorem odbył się w i e l k i  w i ec 
zwołany przez Ligę Narodową, na którym ostro 
k r y t y k o w a n o  d y p l o m a c y ę  r o s y j s k ą  
i p o l i t y k ę  r z ą d u ,  domagając się e n e r ­
g i c z n y c h  k r o k ó w  p r z e c i w  S e r b i i  i 
G r e c y  i.

P rzed  zaw arciem  
pokoju .

(Telegramy „N. Reformy" z d. 15 maja.
Z n i e s i e n i e  s i a n a  w ą t k o w e g o  w  

B o ś n i! .
Wiedeń. Stan wyjątkowy w B o ś n i i  i H e r ­

c e g o w i n i e  został z dniem dzisiejszym z n i e ­
s i o n y  ze względu na zajęcie Skutari przez 
wojska międzynarodowe.

A w i f r y a  w  S Z ra te r l .
Budapeszt. Minister honwedów wydał o k ó l ­

n i k ,  wzywający żandarmów władających języ­
kiem serbskim, aby zgłaszali się do międzyna­
rodowego korpusu żandarmeryi, p r z e z n a c z o ­
n e g o  d l a  S k u t a r i .  Austrya ma dostarczyć 
150 żandarmów.

O  g r a n i c ę  b n t g a r s k e - f n r e e k ą ,
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 

r z ą d  b u ł g a r s k i  ma w zasadzie przyjąć 
preliminarya pokojowo, ale z pewnemi zastrze­
żeniami co do linii granicznej Enos—Midia. — 
Bułgarya proponuje, aby ta granica szła do Sa- 
rai, stąd do Muradli, wzdłaż linii kolejowej 
Konstantynopol-Adryanopol, a następnie do
Airoboiu.

B n S g a r s y  I E n m a n l .
Sofia. Dzienniki donoszą, że mieszkańcy S i- 

l i s t r y i  uchwalili o p u ś c i ć  m i a s t o  i z a ­
ł o ż y ć  k o ł o  A i d i n i r  n o w e  m i a s t o .

T u r c y  o p u s z c z a j ą  A lb a n ią ,
Konstantynopol. Dwa wielkie okręty trans­

portowe wyjechały do Valony i Dnrazzo, ce­
lem przetransportowania wojsk Dżawida paszy 
z Albanii.

P o f i ro la h ie  r e z e r w i s t ó w .
Petersburg. (Pel. Ag. Tel.) Bezerwićci la t 

1906 i 1908 z o s t a l i  p o w o ł a n i  n a  ć w i ­
c z e n i a  4, w z g l ę d n i e  6 - t y g o d n i o w e .  
Powołanie nastąpiło na jesień, z wyjątkiem 
okręgów warszawskiego i kijowskiego, gdzie 
ćwiczenia odbywają się zwykle w sierpniu.

S te to r m y  w  T n re y f i .
Konstantynopol. Porta przygotowuje zawia­

domienie dla ambasadorów z podaniem reform, 
które zamierzano przeprowadzić jeszcze od "ro­
ku 1895. Obecnie przeprowadzi szereg tych re ­
form administracyjnych.

TeiefOBlczse i telograilczsi
s i s S w l e i  J w ]  R s i m i j -

s 15. maja.

. Z §i©My,
Wiedeń. Na^giełdzie panuje dzisiaj u s p o s o ­

b i e n i e  s ł a b e  z powodu wiadomości, że roz­
puszczenie rezerwistów nie nastąpi.
s? o  a o s a l a s c y l  a s m l s s t i a ik a ,

Wiedeń. Oficyalny „Fremden Blatt" podnosi 
wielkie usługi, oddane państwu przez ustępują­
cego namiestnika dra B o b r z y ń s k i e g o ,  któ- 
ry, objąwszy swój urząd po strasznej zbrodni, 
dokonanej na osobie ś. p. Potockiego, „rychło 
uspokoił umysły w kraju“. Dr B. podniósł admi­
n istrację  w Galicyi i wielkie położył zasługi 
przez gorliwe współdziałanie w rokowaniach 
polsko-ruskich.

Organ oficyalny anstryacki wyraża się z więl- 
kiem uznaniem o „szczególnych kwalifikacyach" 
d r a K o r y t o w s k i e g o  na namiestnika Gali­
cyi. Prawie 40 lat pozostawał w służbie pań­
stwowej, wnosi więc sympatycznie obecnie przez 
wszystkich witany, na swoje nowe stanowisko 
obfite doświadczenie.

„Mianowanie go namiestnikiem — pisze „Fr. 
BI." — jest rękojmią, że w y t y c z n e ,  j a k i e  
r z ą d  w p o r o z u m i e n i u  z w i ę k s z o ś c i ą  
K o ł a  p o l s k i e g o  u c h w a l i ł ,  b ę d ą  b e z  
w a r u n k o w o  n a d a l  u t r z y m a n e . "

F J e r w s z ?  m a j a  w  E s s f l *
Petersburg. (Pet. Ag. Tel.) Z 250.000 robot­

ników petersburskich strajkowało wczoraj, jako 
w dniu 1 maja (st. stylu), 110.000. 112 osób 
aresztowano.

Z Rady państw a.
(Tel. „N. Ref.“ z 15 maja).

Wiedeń. Izba posłów zebrała się dzisiaj po 
dwumiesięcznej przeszło przerwie. Po odczyta­
niu interpelacyj w sprawie rozpuszczenia r e ­
z e r w i s t ó w  przystąpiono z porządku dzien­
nego do pierwszego czytunia ustaw o uregulo­
waniu c z a s u  p r a c y  w handlu. Ustawę tą  
odesłano do komisyi.
S o l o  p o l s k l o  w  s p r a w i e  r e z e r w i s t ó w .

Wiedeń. K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  zebrała się dziś przed posie­
dzeniem Izby i uchwaliła polecić prezydyum 
Koła wniesienie interpelacyi, domagającej się r o z ­
p u s z c z e n i a  r e z e r w i s t ó w  i deklaracyi od 
prezydenta ministrów o sytuacyi zagranicznej. 
Interpelacya ta  będzie wniesiona jeszcze na dzi- 
siejszem posiedzenia Izby posłów.

Wiedeń. Przebieg dzisiejszego posiedzenia ko­
misyi parlamentarnej Koła polskiego b y ł  z u ­
p e ł n i e  s p o k o j n y .  —* Wobec tego, jako też 
z powoda ogólnego uspokojenia umysłów, spo­
dziewają się, że także przebieg zwołanego na 
‘dziś wieczór posiedzenia Koła polskiego będzie 
również spokojny.

N o w y  n a m i e s t n i k  w  B o le  p o l s k i e m .
Wledań. Na dzisiejszem posiedzeniu K o ł a  

p o l s k i e g o  namiestnik K o r y t o w s k i  przed­
stawi się w swoim nowym charakterze, p o ż e ­
g n a  s i ę  z K o ł e m  p o l s k i e m  i p r o s i ć  
b ę d z i e  o p o p a r c i e .

j s r ,  g a m I

Zbrodnie snlraiystok,
Londyn. Dziś rano eksplodował pakiet, prze­

słany pod adresem wyższego sędziego Benneta. 
Przesyłka, w y s ł a n a  p r z e z  s u f r a ż y s t k i ;  
nie wyrządziła szkody.

Ubiegłej nocy wybuchł pożar w Folkestone, 
prawdopodobnie podłożony również przez su- 
f r a ż y s t k i .

Po zamknięciu kroniki.
Kraków, 15 maja.

Sprawy miejskie. Sekcji ekonomicznej na wczo- 
ra jazem posiedzeniu przedłożono wykaz robót gmin­
nych, które zarząd miasta w roku bieżącym już 
rozpoczął lab rozpocznie. Oprócz zwykłych robót 
konserwacyjnych, jak utrzymanie i naprawy bu­
dynków gminnych, kanałów, dróg, chodników i t. p., 
wykonanych będzie kilkanaście nowych kanałów, 
dalej budowa lub rekonstrukcja kilku ulic, placów, 
chodników i t. p., a wreszcie rozpoczętą będzie bu­
dowa nowych liaij tramwajowych. Z budowli gmin­
nych ma być rozpoczętą budowa kilku B2kół, dalej 
rozszerzenie elektrowni i podstacji przy ulicy Łob­
zowskiej, wreszcie budowa zakładów sanitarnych 
miejskich w Prądniku Białym.

Zaginięcie umysłowo chorej. W poniedziałek 
przybył do Krakowa Cbaim M. Lic z Pińczowa w 
Królestwie Polskiem, z 22 - letnią córką Rachelą, 
omysłowo chorą, celem zasiągnięcia porady lekar­
skiej. Wieczorem wymknęła się Richela z domn 
zajezdnego Rotinera przy ulicy Węglowej Nr 3, 
gdzie zamieszkała z ojcem 1 ndała się podobno na 
kolej, celem wyjazdu do Wiednia. Ubrana była w 
szi&frok ciemny w białe kropki, miała ciemną weł­
nianą chnstBcakę na głowie i na szyi. Jest wyso­
ka, szczupła, o włosach rudych i -oczach siwych, 
z piegami na twarzy.

Ułaskawienie Wiktora Gomulickiego. Z War­
szawy donoszą: Izba sądowa rozważała w dniu 13 
b. m. toczący się od lat kilku proces przeciw Wi­
ktorowi Gomulickiemu, oskarżonemu z art. 129 now. 
kod. kry ruin. za przedmowę do opowieści Mickie­
wicza „Pod Stoczkiem". Posiedzenie Izby miało na 
celu zastosowanie do skazanego na rok 'twierdzy 
Gomulickiego —  manifestu carskiego, na którego 
zasadzie Gomulicki uwolniony został od kary.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h e l  M T o n o p i ń s I c i ,

N A D E S Ł A N E ,
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakoyi).
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA.
Wódka franouska i sól Moila. a - ^pięs,

Nacieranie ból uśmierzające i 
wzmacniające. 

iflaBzka orygin. 2*— K. Dostać można 
w każdej aptece i  drogueryi Główna 
tprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap­
tekarza A, Molla, o. i  k. nadw. dostawcy, 

Wiedeń I -  Tuchl&aben 9.

Brak apetytu, bóle głowy
i podobne dolegliwości, w tej porze roku po­
wszechnie występujące, powstają najczęściej z 
zatwardzenia i z innych zboczeń w trawienia. 
Powinno się im natychm iast zapobiegać, gdyż 
lekceważenie takich zaburzeń pociąga za sobą 
inne dolegliwości, jak  wyrzuty skórne, chronicz­
ne zatwardzenie, bezsenność i t. d. „Califig", 
syróp z fig kalifornijskich, znany naturalny śro­
dek prze czyszczą) ący, przynosi w podobnych wy­
padkach prędką i skuteczną pomoc. —  „Califig" 
składa się tylko z najlepszych soków owoco­
wych i roślinnych bez żadnych domieszek che­
micznych i dlatego też bez najmniejszych wpły­
wów szkodliwych wywiera dobroczynny skutek 
na wszystkie organy trawienia, na żołądek, wą­
trobę i nerki, czyszcząc te organy gruntownie 
i sprowadzając naturalne wypróżnienie. Jego 
przyjemny, aromatyczny smak lubi każdy, tc 
też dorośli, a w szczególności dzieci, zawsze chę­
tnie zażywają „Califig".

Dostać można w każdej aptece w oryginal­
nych flaszkach po 2 kor., w wielkich flaszkach 
po 3kor. 2665 2 9

W SZCZAWNICY
ordynuje, jak dawniej, jr,ko lekarz zakładowy,

Dr K alikst WŁYŃSKI
( p r z e z  z i m ę  w  A r c o  T y r o l ) .  4191 1 10

> » J a g ie n k a ”
czekolada nadziewana

A. Piasecki Kraków.!
3637 2 ?

Nowo wybudowany

J P L C H E K 1

pod Wiedniem 
w  b a r d z o  p i ę k n e )  1 l e s i s t e j  c z ę ś c i  

B a d e n i i  p o ł o ż o n y .
Z ak ład  leezniezy dla chorób wewnętrznyc) 
i nerwowych. Psychoterapia podług pro£  
Dubois* Leczenie radyowe. Leczenie 
tuczące 1 odtłuszczające. Odtłuszcza* 
jący  aparat Bergoniógo do odtłu ­
szczającego leczenia przez elektryzowanie 
mięśni. Najlepsze miejsce do wytchnienia dla po­

trzebujących spokoju i dla ozdrowieńców.
Mada je sfę szczególnie do lećze* 

nla wiosennego. H T  
Lekarz kier.: B r  A lfred  Korltsekan. Pros­
pekty i wyjaśnienia przez dyrekcyę. Od 1 maja do 
15 czerwca ceny z n iż o n e .-------------  4004 2 10

Zakład techniczno-dentystyczny
M aryana J a u g u sty n a
długoletniego współpracownika Dra Wernikowskiegc 

Od 9—12 i od 2— 5.
K ra k ów , ni. Podw ale L . 3 , I . piętro*

2067

. R. Offórn
Wiedeń, Hietzing, Wenzgasse Nr. 19 (w bezpo­

średniej bliskości Schónbrunnu).
Osobliwy Zakład do leczenia dyetetycznego i fi­
zykalnego cukrzycy, cborób żołądkowych i jeli­
towych, chorób serca, przeprowadzanie leczenia 
wegetaryjnego podług Lahmanna. Leczenie, da­
jące tuszę i odtłuszczające. Telefon H. 193. — 
Prospekty i t. d. na żądanie. 1891 7 ?

, Sanatoryum i £a*łady lecznicze T. A.

BADEN pod Wiedniem
S A M A T O B Y U M  © L T E N B B U N N  1 
d i e j s k i  Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y

Fizykalno-dyetetyczne sposoby leczenia. 
Kąpiele słoneczne i powietrzne. 

Leczenie radyowe.
Lekarz kier.: Dr Otto V. Aufschnalter, radca 
ces.: Dr D. Podzahradsky. Prospekt za darmo.

2308 13 18

Karlsbad - Dr M. Wachnianin
ord. od 1 maja Haus Goldener Lowe
naprzeciw K urhausu .  3500 3̂  5

MCZ— n i
ordynuje w bieżącym sezonie, jak  dawniej, oi 

20 maja Bazar. 3977 2 10

K u rsa telegraiiezae.
Wiedeń, 15 maja. (Giełda południowa).
Marki 117*77. Renta majowa 83 30. Renta koronowa 

węgierska 8 i  50. Akoye austr. *akł. kred. 6a7*—. Akcya 
w eg. zakł. kred. 82150. Akoye Anglobankn 336 w 5. 
Akcye Unionbanku 503*0. Akcye Bankrereina 514*—. 
Akcye Landerbanku 518— . Akoye kolei państwowych 
7 2*60. Lombardy 1^9*75. Akcya fabryki brom 991— . 
Akcye tytoniowe 333— . Alpiny 997— . Rima-Mnranyi 
719— . Akcye praskiego Tow. żelatnego 33 58. Losy 
tureckie 239*25. Ruble 254*—. Skoda 843 5 41/, proo.
Li3ty zastawne Banin gaho. dla handlu i przem. *•—»

Usposooieaie ■ spokojne,
Berlin, 15 maja. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 198 —. Tow. dyskontowe 184 2o.
Usposobienie: utrzymane.

Giełda warszawska.
Warszawa, 15 maja. M
4-prooentowa renta rosyjska 98 40 rub.; premiówka 

% 1864 roku ——  rb.; premiówka z 1868 roku 3L - 
4‘/,-proc. obligacje m. Warszawy 83— ; 5-proo. po y k 
oska roByjska I emisyi 9 6 * rb.; ó-proc. pożyczka II t 
emisyi 370*50; szlacheckie 311— ; 4 l/,-oroc. listy ziem­
skie 88*05 rb; 4-proo. listy ziemskie 83 55 rb.; 4Vs-proo. 
listy sast. Tow. Kred. Polskiego 88 30 rb.; 6-prosent 
listy miasta Warszawy 91*— rb.; 4'!t -procentowo iis ty  
mi&Bta Warszawy 86*— rb.; 5-procentowe listy łód iiie  
86*45 rab.; 41/,.pro. listy łódzkie 66 30 rb.; akcye Ban­
ku bandL m. Łodzi 403‘— rb.; akcye Binkif handlowe­
go warszawskiego 434*50 rb.; akcye warszawskiego Ban* 
ku handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 451*— rubli; Cukrownie 297*5J rubli: 
Staraohowice 274*— rb.; Lilpop 129—  rub; Radzki 
132*—. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawioroie 275*— rb.;

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 15 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 10 68 do 10*69; pszenica na paździer* 

nik 11*43 do 11*43; żyto na maj 0*— do 0— ; żyto na 
październik 9 54 do 9*65; owies na maj 0*— do 0*— j 
owies na październik 8*47 do 8*48; kukurudza na maj 
7 86 do 7*87; kukurudza na lipieo 8*06 do 8*07; kn< 
knrudza na sierpień 8*13 do 8*19; rzepak na sierpie/ 
16 90 do 17— .

Oferty: mierne. Ohęć kupna: mierna: Uspojo&kńie; 
spokojne; pochmurno. ^

  * - _______
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Wiedeński Bank Związkowy. Filia w Krakowie (Rynek sł. 44, Unia A-B).
K a p i t a ł  a k c y j n y  130 m i l .  k o r o n .  
F undusze rezerw o w e  41 m il. k oron .

Załatwia wszelkie transakcye bankowe.

P rzyjm u je w k ła d k i n a  ra ch u n ek  b ieżą cy  i n a
K S i ą . ± E : c : z K i  w k ł a i s k o w k

Wypłaca wfębsze kwoty bez wypowiedzenia. 951 17 O

Letnie pomieszkanie:
pokój i kuchnia lub dwa, a także 3 po­
koje i kuchnia, z ogródkiem naokoło domu, 
w pagórkowatych, przyjemnych miej­
scach w Krzeszowicach, 5 minut od sta- 
cyi kolejowej, zaraz do wynajęcia. W ia­
domość u Franciszka Przykryła, Oświę­
cim (miasto). 4089 2 5

Kamienica Il-pfetrowd
z ładnym, obszernym ogrodem, nadają­
cym sie do zabudowania, w dzielnicy 
III, w pobliżu linii tramwajowej — do 
sprzedania. Potrzebna gotówka 120.000 
koron. Pośrednictwo niedopuszczalne. — 
Wiadomość: A. B. 120 poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserato* 
wego. 4059 3 3

Piekarnia
W dobrem miejscu do wydzierżawienia. 
A. S. poste restante Kraków. 4063 3 3

Inteligentno osoba
w średnim wiekn, poszukuje miejsca do za­
rządu gospodarstwa we dworze lub u samotnej 
osoby; zna się dobrze na kuchni, oraz na szy­
ciu. Zgłoszenia M. C. poste restante Żywiec. 

4032 3 3

poszukuje od 1  lipca, ewentualnie wcześniej, 
osoby inteligentnej,- sympatycznej, któraby za 
pokój z kuchnią zechciała dawać wikt za umó- 
wionem wynagrodzeniem. Niemka, względnie 
osoba władająca bardzo dobrze po niemiecku, 
miałaby pierwszeństwo. Zgłoszenia pod „Banko­
wy urzędnik" poste rest. Kraków. 4047 3 3

PoMna psźytzlia
6000 koron, na 69/,, na 1 hipotekę gospodar­
stwa, obejmującego 8 morgów gruntu, 2 ogro­
dy, mórg pastwiska, dom - murowany, stodołę, 
piwnicę. — Wiadomość: Andrzej Mikocki, 
Zembrzyce. 4054 3 3

Kurs ^ g o te w a w c z y
do egzaminu z trachafiteryi pojedynczej i podwójnej amerykań­
skiej, oraz stenografii, prawa wekslowego, korespondencyi 
handlowej, rachunków kupieckich, bankowych itp., zdawanego 
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiednia w ję­
zyka polskim i niemieckim rozpoczyna się w Zakładzie przygo­

towawczym
M a u r y c e g o  S c l i a p i ^ y
3211 6 6 egzamin, nauczyciela buchalteryi
K raków ....................................Starowiślna 41 , parter.
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także listownie w języku niemieckim.

Konkurs.w
Niniejszem ogłasza się konkurs na trzy posady nauczycieli przy prywa- 

tnem gimnazyum z prawem publiczności w Podhajcach, a mianowicie:
1) historyka; 2) przyrodnika; 3) filologa germanisty.
Kompetenci reflektujący na te posady, mają wnieść podania udokumento­

wane z podaniem warunków na ręce Wydziału Towarzystwa szkoły średniej 
w Podhajcach w terminie do 31 maja.

W  Podhajcach, 29 kwietnia 1913.
3894 3 3 Prezes: Dr Lehman.

L. W. 172.099/12. 4138 1 0

Emanatoryym Radowe
& la Joachimsthal

w Lu b ien iu  koto Lw ow a
Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie zastarzałe: 
reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po złama­
niach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszeikie choroby skórne. 
Inhalacyami systemu Dra Ballioga leczą się wszelkie choroby nosa, 
gardła, krtani i pinc. — Aparatami ginmastycznemi „Zandera” usnwa 
się wszelkie zesztywnienia pozapalne i z powoda artretyzmn, otyłość 
i niedomogi serca. -  Bóntgenoterapia specyainie w chorobach sk ó r ­
nych i kobiecych. — Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład 
elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa od 10 maja do 1 października, podzie­
lony .na trzy sezony. — W I. i 111. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya 
kolejowa, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący Dr Roman Klęsk. 
Wszelkich objaśnień'udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 3485 7 10

m

W  celu nadania trzech posagów po 
575 koron z fundacyi posagowej ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich dla biednych, moralnie 
się prowadzących dziewcząt, córek mie­
szczan wszystkich miast i miasteczek 
galicyjskich, z wyjątkiem Lwowa i K ra­
kowa, ogłasza się niniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla bie­
dnych, moralnie się prowadzących dziew­
cząt mieszczańskich, córek mieszczan 
jednego z miast i miasteczek galicyj­
skich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
wyznania katolickiego, które siedemnasty 
rok życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roku życia nie przekroczyły. 
W iek obliczony zostanie według daty 
losowania (25 czerwca b. r.), obrządek 
nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich, sie­
roty bez ojca, lub matki, mające liczne 
rodzeństwo.

Zwraca się wszelakoż uwagę, że zaw­
sze dotąd zgłaszała się dostateczna 
liczba sierot zupełnych, wskutek czego 
nie było jeszcze wypadku, iżby kandy­
datka będąca sierotą tylko po jednem 
z rodziców lub wcale nie osierocona, 
została dopuszczona do losowania.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie się w dniu 25 
czerwca b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie w Wydziale krajowym (Nr biura 
70) w obecności delegata c. k. Namie­
stnictwa, bez współudziału kandydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną po­
sagi ulokowane na książeczki wkład­
kowe galic. Kasy oszczędności na imię 
właścicielek opiewające i złożone do 
depozytu odnośnego sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz z tej fundacyi wy­
posażone zostały, nie mogą się poraź 
wtóry o posag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ubiegać 
o posag z niniejszej fundacyi, mają 
wnieść swe prośby do Wydziału krajo­
wego, jako władzy rozstrzygającej o do­
puszczeniu do losowania, najdalej do dnia 
15 czerwca b. r. i załączyć do nich:
1) metrykę chrztu;
2) świadectwo moralności;
3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające 

ora» wyraźnie, że rodzice petentki 
zmarli, a  względnie, że przy życiu po­
zostają i  podające dokładnie ilość 
rodzeństwa petentki;

4) dowody, iż ojciec petentki był przy­
należnym do jednej z galicyjskich 
gmin miejskich, z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa.
Podania wniesione po terminie, albo 

też niezaopatrzone w wymagane doku­
menty, zostaną odrzucone.

8  T y d z ł a ł a  k r a j o w e g o .
We Lwowie dnia 6 maja 1913.

B i€ ftr< y w 8 h U

O g ło s z e n ie .
Dnia 16 maja b. r. i n r  dalach następnych o godzi­

nie 10 przed południem odbędzie się w Krakowie, w Pbłwsia Zwie- 
rzynieckiem, przy ul. Kościuszki 37

sądowa licytacya
całego inwentarza fabrycznego, wchodzącego w zakres przedsiębiorstwa betono­
wego, a należącego

do masy konkursowej Franciszka Zulianiego
jak: Wyroby betonowe i terazzowe wszelkiego rodzaju, rury kamionkowe i  dreny, 
formy do wyrobów betonowych i terazzowych, prasy hydrauliczne do wyrobu pa­
tentowanych kolorowych posadzek cementowych, materyały surowe do wyrobów 
terazzowych, deski i rygi, wozy i uprzęże, oraz wszelkiego rodzaju narzędzia, jak 
łopaty, taczki, kilofy itp., wreszcie urządzenie domowe i kancelaryjne.

Chętnych kupna zaprasza się do wzięcia udziału w tej licytacji, dającej spo­
sobność taniego nabycia przedmiotów niepośledniej wartości. 3858 8 8

Bliższych wyjaśnień udzieli:
Zarządca masy konkursowej 

D p  R o m a n  S u l i m i p  

adwokat w Krakowie, ul. Wiślna 1.5.

Styryjski krajowy zakład leczniczy

a a  V  Cyleą.

WvmŚTi

od dawna znane akr',to termy 37° C, kąpiele ciepłe, po­
wietrzne, piaskowe, słoneczne i elektryczne, nowo 
wystawione, eleganckie osobne łazienki, cie­
płe źródło do picia. Wyborny skutek 
leczniczy w chorobach ko­
biecych 1 nórwowych, 
gośćcu, reuma- A  r H iT > T &  ro;zta, telegraf, oświetlenie elek-
łyzmie td. tryczne, wodociąg, wspaniały park.

:: -r Ceny umiarkowane.
Anfoomnibns C y l e a —k ą p i e l e  N e n h a n s .  

Sezon od 26-go maja do października.
Wyjaśnienia i prospekty zadarmo przez Urząd poborczy. u,n( 144 

3497 1 10

3497 3 10

A U S T R Y A C K I B

Ga nz’zowsKi0 t  owa rzystwo elektryczne
z o. p. 803 9 20

Biuro inżynierskie: Lwów, ul. Romanowicza 11. Tei, 1178.
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne.

Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do 
nich, przyrządy do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał insta­
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1913.
Mężczyźni o słabych nerwach

przywracają osłabione siły
tabliczkam i Evaton.
Zażądać zbioru orzeczeń lekarskich. 3970 9 0

Próba K 4*20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymania 
należytości przez St. Markns-Apothek fabryka osobliwyoh wyrobów farm., Wie­
deń, UL, Bauptstrasse 130, Abt 6. Można dostać w każdej apteoo za receptą.

Ł a a l e a

pod Lwowem
od lat 14 pod kierownictwem Dra Józefa Zakrzewskiego.

W  roku bieżącym zakład został gruntownie odnowiony i częściowo przeisto­
czony w tym celu, aby wprowadzić obok już istniejących licznych nowoczesnych 
urządzeń leczniczych, umożliwiających ścisłe indywidualizowanie leczenia, jako 
typ zasadniczy metodą hygieny życia wprowadzoną w lecznictwo 
przez ś, p. Dra Lahmasaa. Przyjmuje się chorych, dotkniętych wszelkiemi 
cierpieniami organicznemi i nerwowemi, rekonwalescentów i ludzi, potrzebują­
cych wypoczynku, krzepienia i zahartowania ciała. 3741 4 10

Sezon od maja do października. — Prospekty i wyjaśnienia odwrotnie. 
Maryówka, Lwów 14. Telefon 572. Stacya kolei „Maryówka“, Lwów-Podhajce.

N a j l e p s z ą  f  n a j d o k ł a d n i e j s z ą

KONTROLE i ESIEHCIE
w każdym kierunku systemem 
kartkowym zaprowadza

bardzo tania

firma

„AKSMANN"
Sp łka z ogr. odp.

Oddział orgasalzacyi biur

k s s s

Szczegółowe 
projekty bezpla* 

tnie!
2985 16 20

K R A K Ó W

Herbata x Brodów AB 03 M m  IMM Z JM[ tfOlfOJl I HJltó n a il)  )r»3zl>

l e r k a t ą  r o s y j s k ą
1 ibioru majowego, poleca h a n d e l 39 io 4

W . A D A M O W I C Z A
u  Brodach na pogranicza toayjikieai

I  font „Familijnej* bardzo dobrej .............................. K 2*80
1 fant „Mełange da Moskouu w oryg. opak., najlepszej 5*— 

r_=_ 3 1 funt „Imperial** cesarskiej, w oryginał nem opakowania 7*—
jgggp 1 fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*40

Kawa Ceylon, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20*— 
Bulion wołyński, hygieniczny, z dziczyzny 1  kilo . K 6*40 
Kawa Ceylon palona gorącem pow. l/, kg. K 1*92 i 2*60Herbata a Brodów a

C .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e .

W y c ią g  z  ro z k ła d u  ja zd y
ważnego od 1 maja 1913 włącznie (czas środk. europ.).

12*20
Odchodzą z Krakowat

.. nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
czenia: do Nowego Sącza, Krynicy.

Połą-

12*50 w nocy (posp.) Nr 8 do Wiednia. Połą­
czenia: do Opawy.

3*13 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3*55 w nocy (posp.) Nr 10 do Wiednia. Połą­

czenie: do Warszawy.
4*20 w nocy (osob.) do Oświęcim a.
5*20 w nocy (posp.) Nr 20 do Wiednia. Połą­

czenie: do Wrocławia.
6*40 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo­

wa i  Icker.
6.52 rano (posp.) Nr. 2 do Wiednia. Połącze­

nie do Wrocławia.
7*10 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września włącznie. 
7*50 r. (osob.) do Podwołoczysk (po łączenie do

Szczucina, Rozwadowa itd.
8*10 r. (osob.) do Wieliczki.
8*25 r. (osob.) do Kocmyrzowa I do Mogiły.
8*46 rano tfrnsp.) do Podwołoczysk. Kursuje 

od 15 maja do 30 września włącznie.
9-30 rano (osob.) do Nowego Zagórza. Połą­

c zen i:  do Wadowic.
9-30 rano (osob.) do Wiednia, Warszawy.

10*25 rano (osob. sez.) (od 15 czerwca do 30 
- września włącz, do Zakopanego i Rabki. 

Połączenia: do Żywca, Zwardonia.
10*45 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan. Połą­

czenia: do Nowego Sąoza (Krynicy od 
1  maja do 30 września włącznie) Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła.

115  pop. (osob.) do Suchej i Oświęcima.
1*30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1*42 pop. (osob.) do Kocmyrzowa, i Mogtty
1*42 pop. (osob.) Nr 48B (od 1 maja do 3o wrze­

śnia w niedziele i święta) do Trzebini.
1*57 pop. (osob.) Nr 14 do Wiednia.
2*35 pop. (posP-) Nr 6 do Wiednia. Połącze­

nie: do Wrocławia.
2*48 pop. (osob.) Nr 44B (od 1 maja do 30 

września codziennie) do Trzebini. Połą­
czenie: do Wrocławia, Warszawy.

8*51 pop. (pospieszny) do Lwowa. Połącze­
nia: do Szczucina, Nowego Sącza.

8*00 pop. (osob.) do Tarnowa. Połączenia: do 
Szczucina, Stróż, Jasłe, Nowego Sącza, 
(Orłowa od 15 czerwca do 30 września.

325  pop. (osob.) do Suchy, Żywca, (od 15 
czerwca do 30 września) de Zakopanego, 
Nowego Sącza, Stróż.

5*40 pop. (osobO do Łańcuta. Połączenia do 
Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wiecz. (osob.) Nr 116 do Oświęcima.
6*46 wiecz. (osob.) Nr 16 do Wiednia. Połą­

czenia: do Warszawy, Petersburga. Wro­
cławia.

6*55 wiecz. (mieszO do Tarnowa.
9*40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.44 wiecz. (posp.) Nr 204 (od 15 maja do 

30 września) do Karlsbadu.
7.65 wiecz. (osob.) do Nowego Zagórza. Połą­

czenia: do Oświęcima.
8*00 wiecz. (oso b.) do Kocmyrzowa.
6*43 wiece, (pos piesz.) do Ickan, Bakaresztu, 

Konstancyi Połączenia: do Cbyrowa:
9>00 wiecz. (osob.) do Podwołoczysk: Połącze­

nia: do Wieliczki.
10*15 w nooy (posp.) Nr 4 do Wiednia. Połą­

czenia: do Warszawy, Wrocławia.
10*35 w nocy (posp.) Nr 104 do Wiednia.
10*55 w nocy (osob.) do Lwowa. Połączenia do 

Wieliczki, Jasła, Dynowa.
Xl*55 W  nocy (osob.) do Nowego Sącza: Połą** 

czenia: ao Oświęcima, Źywoa.

12*40

307

3*30

4*52

5-30 
5*55

6*C0

6-32

7-20 
7*20
7*35
7*55

815

8*40

8*44

9*05

9.35

11.20
11*55
12*58
110

1*24
205
3*20
2*45

8*35
*45
4*52
5*50

6*14
6*35
6-53
7*10
7*36
8*10

8*23

8*50

9*10
9*24
9*45

1024
11*05
11*38

Pnychodzą do Krakowai
w nooy (posp.) z Czerniowiec. Połącze- 
od Bukaresztu.
w nocy. (posp.) Nr 7 z Wiednia. Połącze­
nie z Karlsbadu.
w nocy (osob.) z Podwołoczysk, Połączę 
nie z Odessy.
r. (osob.) ze Lwowa. Połączenia: od Sto- 
janowa, Podhajec, Chyrowa, Sambora, 
Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 maja do 
30 września) do Nowego Sącza, 
rano (posp.) Nr 1C3 z Wiednia.
w nocy (osob.) Z Nowego Zagórza przez 
Suche. Połączenia: z Gorlic, Orłowa, Za­
kopanego.
rano (posp.) Nr 3 z Wiednia. Połączenia 
z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
r. (posp) z Ickan. Połączenia: z Kon­
stantynopola przez Konstancyę. 
rano (oseb.) Nr 15 z Oświęcima. 
r. fosob.) z Wieliczki, 
r. (osob.) s Kocmyrzowa l Mogiły, 
rano (osob.) Nr 32 z Oświęcima przez 
Podgórze-Płaszów.
r. (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 
włącznie) z Tarnowa. Połączenia z No­
wego Sącza, Jasła.
rano (posp.) (od 15 maja do 30 września 
włącznie) z Karlsbadu. *
r. (osob.) a Podwołoczysk. Połączenia 
z Kijowa, Odessy.
rano (osob.) z Granicy. Połączenie z 'War­
szawy.
rano (osob.) Nr 13 z Wiednia. Połącze­
nia: z Ołomuńca, Opawy, 
c. (miesz.) z Wieliczki, 
rano (osob.) Nr 39 z Wiednia, 
pop. (osob.) a Kocmyrzowa I Mogiły.
pop. (osob. sez.) od 1  czerwca do 30 
września co niedzielę, czwartki i święta, 
z Tarnowa. Połączenie z Nowego Sącza 
pop. (osob.) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Nowego Sącza, 
pop. (pospieszny) ze Lwowa.
pop. (posp.) Nr 5 z Wiednia. Połączenie 
z Karlsbadu, 
pop. (osob.) z Wieliczki, 
pop. (osob.) z Oświęcima, Skawiny, 
pop. (osob.) z Brzecławy (Lnndenbnrga). 
wiecz.(osob.) z Tamowa. Kursuje od 1  czer­
wca do 30 września włącznie, 
wiecz. (mieiz.) z Wieliczki, 
wiecz, (orob.) a Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) od Stryja. Samtora. 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk.
wiecz. (posp.) Nr 1 z Wiednia. Połączenie 
z Karlsbadu.
wiecz. (posp. zez.) od 15 -czerwca do 30 
września wł.) z Zakopanego i Rabki, 
wiecz. osob.) Nr 47B (od 1  maja do 30 
września w niedziele i święta) od Trzebini 
wieoz. (oaob.) z Oświęcima. 
wiecz. (posp.) s  Podwołoczysk,
wiecz. (osob.) Nr 4 z  Wiednia. Połącze­
nie z Pragi.
w nocy (oaob.) i  Rzeszowa, 
w nooy (osobj s N. Sąoza przez Suchą- 
w nocy (posp.) Nr 9 z Wiednia. Połą­
czenie z Karlsbadu.

Mieszkanie
na parterze, „W illa 1912“, ul. Tynie­
cka 1. 50 w Dębnikach, vis-<Vvis kla­
sztoru PP. Norbertanek i Salwatora, 

piękne położenie i suche:
4 pokoje, kuchnia, nyża, łazienka, przed­
pokój, spiżarka, pralnia, piwnica, strych, 
2 ganki, ogród na froncie, zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość w handlu E. Smi- 
dowicza, Kraków, linia A-B. 3841 3 4

Staszica 14
z komfortem: 4 pokoje etc. od 1 czerwca, 3 po­
koje etc. zaraz do wynajęcia b. tanio. 4041

P o s z u k u ls  i l g
dzierżawy

honcesyi
szynkarskie*
uprawniającej do prowadzenia restaura- 
cyi, wyszynku wódek i piwa w K ra­
kowie. — Zgłoszeira do firmy J. Ripper, 
skład piwa, ul. św. Jana. 4017 3 3

OyDorny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 6-50. Wyborny 
miód stołowy do picia 4 ‘/* litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 1*2*50. Wysyła za, zaliczką 1. M. farba, 
Podhajce 76. 757 56 0

L iM tfeU  t o p o w y  z. t i f f a j d

iiw M
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 57 0

as Stf
x x x m 9 « m m m m m ) a Q Q g n j
M - MM ■ ' £, „   k. I SC- p x e 3G * x

usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-crOms Dra Cbristaffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania ozystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1*60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K rakowie: M. Ma­
słowski, apt. pod barankiem; H. Bartmań- 
sk iI Sp., apt. pod złotym słoniem. Reder, X  
apt., ul. Karmelicka 23. Składy prócz tego S  
we wszystkich aptekach i drogueryach. fg

sxxxxxxxxxxxxxxxx>ixxxxxxxx»e
2468 17 20

Tylko raz ® tyciu
i już nigdy nie nadazry się tak

korzystna sposobność
do kupna tanich tkanin. 4107 2 3

Z powodu agonu mego m ęła Jestem 
zniewolona sprzedać mym odbiorcom wszel­
kie wyroby 40 procent niżej ceny kosztów, 
ażeby zapas towarów jako tako zmniejszyć 
i mym tkaczom domowym, znajdującym się 
w wielkiej biedzie, znowu dać zatrudnienie.

40 metrów resztek
sortowanych: dymki na pościel, mocnego Oks­
fordu na koszule, zefiru na koszule i suknie, 
druku niebieskiego, materyj na bluzki i suknie, 
płótna i t. d. Wszystko pierwszej jakości 18 E. 

Długość resztek 4 do 14 metrów.
Liczne pisma z uznaniem świadczą o tem, 

że me postępowanie z odbiorcami polega na 
rzetelnej podstawie. Wysyłka za zaliczką. 
Maryn Bekera^ wdowa, Tkalnia wyrobów 
lnianych 1 bawełnianych, Nachod, Czechy

Sanatoryum Dra Jaklina w Pllinie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY i WOLA.
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3374 9 0

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A. Szafrański

urządza pogrzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 3016 14 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

Szafy
2 mahoniowe, 3*/9 metra szerokie, stanowiące 
całość i  pojedyncze mahoniowe i inne na książ­
ki, stoły mahoniowe i  do kart, umywalnie róż­
ne, lustra, szafa z lustrem, trymo czarne, no­
cne szafki, umywalnie, garnitur mebli czarnych 
i stół sprzedam za 90 koron, wózek dziecięcy, 
dobry, obrazy, zegary, lustro do magazynów, 
lupa połowa z podstawą i t. p. rzeczy. — 
Kraków, ulica Gołębia 10 , handel mebli uży­
wanych. 3758 5 5
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Aspirant farmacyi
2 2-letnią praktyką, poszukuje posady od 15 
czerwca. Reflektuje na Kraków, Lwów. Marda- 
nowicz, apteka, Rudnik nad Sanem. 4125 2 5

Panna.
pisząca biegle na maszynie, poszukuje posady 
biurowej od 1 czerwca. Zgłoszenia: „Panna 
Lina 100« poste rest. Kraków I. 3993 3 |

w
Były adwokat

z Królestwa udziela wszelkich informacyj 
stosunkach z władzami rosyjskiemi, redaguje 
podania i prośby w języku rosyjskim, oraz u- 
dziela lekcyj tegoż języka po cenach umiarko­
wanych. Odrowąż, Kraków, Retoryka 13, Il-gie 
piętro, drzwi Nr 10. 3160 6 6

CRACOYIA
konces. Biuro pośrednictwa

poleca kilka majątków do kupna, sprzedaży, 
oraz dzierżawy, na dogodnych warunkach. Nad­
to poszukuje się spólnika zaraz do rentowne­
go interesu z gotówką 30.000 kor. Wiadomość: 
biuro, Kraków, Krótka 8, II p. 4050 3

Bufdowiec
do samoistnego prowadzenia pokoju śniadan­
iowego na prowincyi, bardzo dobrze się rentu- 
iącego, potrzebny od 1 czerwca. Kaucya 500 
Jo 800 kor. „Bufetowiec“ poste rest. Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego. 4151 2 3

Panna
(izr.), z maturą sem., znająca buchalteryę, po 
ezukuje posady biurowej lub guwernerki. Zgło­
szenia pod „ReJa 963“ poste rest. Kraków I. 

4147 2 3

SuuckM „Benz“
20 HP., 4 siedzenia, model 1912, karo- 
serya Prinz Heinrich, do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod A. Ekier, Kra­
ków, ul. Długa 38, I I  p. 4144 2 3

Garnitur
mebli, dobry, 2 kasy ogniotrwałe, większa i 
miejsza, różne meble, obrazy i inne rzeczy u- 
żywane, dobre, zupełnie wysprzedaje tanio. 
Sklep katolicki, Kraków, Gołębia 10. 4149 3 10

Panienka
do poflocy w magazynie, znajdzie umie­
szczenie w handln J .  F. F is c h e r .  A-B, 

4148 2 a

elektrownia miejska
w Krakowie 

poszukuje inżyniera elektrotechni­
ka jako asystenta do biura instalacyj­
nego. Wymagana praktyka kilkoletnia. 
Płaca zależna od kwalifikacyi.

Oferty wraz z odpisami świadectw 
należy nadesłać do Dyrekcyi Elektrowni 
miejskiej w Krakowie, najdalej do dnia 
1 czerwca 1913. 4i&o 2 3

Pteiraa
pisząca biegle na maszynie, zdolna w 
fakturowaniu, znajdzie od 1 lipca posa­
dę w większej fabryce w Krakowie. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw pod 
Posada w fabryce po^te restante 
Kraków, główna pocz ta .: 4131 2 3

Włosy nn fe s!
nsuwa radykalnie nowowynaleziona igła „Sans 
c£&eveux“ (Patent z). Cena 12 kor. 50 hal. 
za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem 
kwoty. Etablissement fiir Spezial-Instrumente, 
J. Landercr, Wiedeń, V/2, Margarethengurtell 18. 

4120 3 3

L. 1002/13. 4121 2 3

Konkurs
na posadę Inżyniera przy Wydziale 
powiatowym w Zbarażu. —  Płaca, ro­
czna w pierwszym '(prowizorycznym) 
roku służby 3000 K. Dodatek aktywal- 
ny rocznie 600 K. —  Ryczałt na utrzy­
manie pary koni 1200 K. —  Dyety 
6 K  dziennie 

Po roku nienagannej i wydatnej służby 
nastąpi stabilizacya. Po stabilizacyi 
wynosić będzie płaca roczna najmniej 
1000 K, dodatek aktywalny 600 K, ry ­
czałt na utrzymanie koni 1200 K, dyety 
6 K dziennie i pięciolecia, których mo­
że być 5, po 300 K.

Em erytura zapewniona wedle ustawy 
z dnia 16 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr 1 
ex 1907.

Wymogi:
obywatelstwo austryackie; 
ukończone studya techniczne z dwo­
ma egzaminami państwowemi, z dzie­
dziny budowy dróg i mostów;

3) znajomość obu języków krajowych 
w słowie i piśmie;

4) praktyka najmniej dwuletnia przy 
budowie dróg i mostów.

Ubiegający się o tę  posadę mają
wnieść swe podania do dnia 31 maja 
1913 roku do Wydziału powiatowego 
w Zbarażu i dołączyć do nich oprócz 
dokum entów/ stwierdzających powyższe 
wymogi, jeszcze:
1) metrykę urodzenia;
2) świadectwo zdrowia;
3) świadectwo moralności, albo świa­

dectwo przełożonej władzy, i
4) krótki opis życia, podając przytem 

swój dokładny adres.
Objęcie posady nastąpić musi dnia 

15 czerwca 1913.
Z Wydziału, powiatowego.

Prezes:
Z  Sochanik,

Poszukuje zajęcia
biurowego, kasowego, magazynowego lub admi- 
nistracyi, osoba starsza, z kaucya, na mewy- 
powiedzianem stanowisku, i -  Zgłoszenia pod 
„Szczęście 25“ poste restante Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 3866 2 3

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 3951 5 10

Poszukuję posady
i, magazynierki, ekspedyentki u soli­

dnej firmy, lub też zarządu domem. „ P r a c a M 
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3956 4 5

Koncyplęnta
rutynowanego, katolika, poszukuje Br 
Ludwik Seeliger, adwokat w Kol­
buszowej. 3961 4 5

i i
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, z komfor­
tem. Ul. W rzesińska 10. 3988 4 5

Asystenta
lub młodszego m agistra przyjmie apte­
ka w Strzyżowie n./W. 3968 3 5

W Bystrej koło Białej
nowozałożony pensyonat Zofii Wi­
śniewskiej „Podlasie11, w ślicznem 
położeniu, na południowym stoku Beski­
dów, otwarty od 15 maja. Tamże od 
września b. r. przyjmuje się dzieci od 
lat 4— 12, zapewniając im opiekę i naukę 
do ukończenia 4 klas szkół średnich. 
Opłata od dzieci 100 K  miesięcznie.— 
W  miejscu stacya kolejowa, poczta, te­
legraf, telefon, lekarz, apteka; również 
dla pań przystępne są wszelkie kąpiele 
lecznicze w miejscowym zakładzie.

3997 3 o

C iężk ie  c z a sy
dla tych, co za lichy towar drogo płacą. Kto chce 
tego uniknąć, niech przy zakupnie zwraca się tylko

do firmy S p o r a  I  S p .»  ulica Floryafiska 14.
Polecamy na sezon letni

S a n d a ł y — L e ł a k i  — H a m a k i  — Huśtawki — L a u r u *  

T e n n i s  — Piłki nożne — Krokiet — R y b o l o w s t w o  —  

Kręgle i  Kule — Farby — Emalie — Lakiery. 3709 5 10

„Quo Vadis“ w Tarnowie.
Tarnów i okolicę oczekuje nielada sensacya, gdyż miejscowy Kinoteatr 

artystyczny „Helios", przy ul. Lipowej, wystawi od 12 do 10 maja nieśmier­
telne dzieło Sienkiewicza „Quo Vadis(t, odtworzone przez włoską firmę Cines 
w Rzymie w 6 aktach i 158 scenach na filmie długości 2400 metrów. 12, 17, 
i 18 maja po 3 przedstawienia o godz 3% , 6 i 8% , zaś 13, 14, 15 i 16 maja 
po 2 przedstawienia o godz. 6 i 8% . f i le ty  na miejsca numerowane Kasa 
„Heliosa“ sprzedaje codziennie naprzód na wszystkie przedstawienia: kto kupi* 
bilet wcześniej, dostanie lepsze miejsce. Podczas wszystkich przedstawień będzie 
przygrywała najlepsza tarnow ska kapela z 8 osób. Przestroga dla publiczności. 
Egzystują dwa rodzaje filmów „Quo Vadis“ : film „Heliosa“ jest monopolowy 
i ten sam, który we Lwowie wytrzyma! 140 przedstawień i który zwiedziło 
60.000 osób. 4098

> 1
□

L. 22898/912. 4103 2 2
Bb.

1 DUL
Celem oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy furmanek na rok 1913 dla robót 
drogowych miejskich, odbędzie się w 
biurze drogowem Budownictwa miej­
skiego, Oddział B., rozprawa zapomocą 
ofert pisemnych d n ia  19 maja 1913 
o godzinie 12-tej w południe.

Wadyum wynosi 600 koron.
W arunki dostawy i formularze ofer­

towe otrzymać można w wyż podanem 
biurze.

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą u- 
względnione.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 5 maja 1913.

Ł e o .

* / •• ' 
w miejscu. Wyborny skutek
leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwo­
wych i t. p.
Prospekty ^  ^
zadarmo 
opłatnie

Najsilniejsza szczawa zimno-żeiazista.
Wody silnie radioczynne. - - -
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas węglowy. ^
Kąpiele borowinowe, hydrepatyezne, poprado- 
we i słoneczne. Znakomita górska stacya 
klimatyczna. —  Mleko, żentyca. —  \  ^  ^
Stacya kolei, poczta i telegraf j r  ISflo maja do 

 ̂ końca w rześnia.
15% - - Lekarz zakładowy:

Dr Ludwik Dnboszyński. -
WI sezonie tańsze mieszkania, w III  

mieszkania i kąpiele o 30% . W szystkie 
wille odnowiono i na nowo umeblowano, 

przerobiono łazienki, wybudowano dwie nowe 
wille, zaprowadzono kanalizaeyę, wodociągi, oraz 

elektr. oświetl. Dwie nowe restauracye pod nowym 
zarządem. Ceny bardzo niskie. 3855 1 3

Księgarnia Feliksa W esta w Brodach
wydała:

„S w ojsk i®  m a łp y
jest to

n ow y tom  w e s o ł y o h i  opow iadań  :
K L E W E G O .  4118 2 3

od roku 1901 cieszy sie powszechnem 
uznaniem w użyciu do

Ożeni się kupiec
kawaler, la t 30, z panną lub wdową do 
la t 25.  ̂ Posag wymagany. Zgłoszenia 
nieąnonimowe z załączeniem fotografii 
przyjmuję do 25 maja pod „Pewność 5 “ 
poste restante Kraków, główna poczta. 

3989 3 3

Nawiąże korespondenci
w celu matrymonialnym kupiec, katolik, lat 
przeszło 30, posiadający realność, oraz dochód 
roczny 7—8 tysięcy rocznie, z panną lub wdo- 
wą przystojną, z posagiem. Posag zabezpieczo­
ny hipotecznie. — Listy możliwie z fotografią 
adresować należy: Okazicielowi losu serbskie­
go Nr 52 poste rest. Kraków. Na anonimy nie 
Odpowiadam. Dyskrecja rzeczą honoru. 4117 3 3

Ekstrakt orzechowy
farbowania siwych włosów

wynalazku 
Juliusza Józefowicza, perfumera.

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w je­
dnym flakonie) nasz Ekstrakt nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych, siwych lub rudych na kolor
brunatny, szatyn i blond.

Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w Kr&bowie, u Reima i Sp., Rynek, 
Linia A-B; J. Hanaka i Sp., Szewska 1. 5 ; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna i Ski, oraz 

Komorowskiego, ul. Floryańska,
We Lwowie u P. Nikolascha i Sp., ul. Koper­
nika 1. 1; A. Beacocka, ul. Kopernika 1. 5 
i L. Hoszowskiego, Akademicka 3. 3163 5 6

HO i  sttUh
Thea i Bemontanf, które okazały się 
dobremi, jak  sobie to tylko wyobrazić 
można, z  2-Ietniemi koronami: pnie 
średnie 50—80 cm 10 okazów 8 K, 
100 okazów 70 K, pnie wysokie 90— 
120 cm 10 okazów 10 K, 100 okazów 
90 K, nadzw. wysokie pnie 130—160 cm 
10 okazów 15 K, 100 okazów 130 K, 
pnie soliter 160—190 cm 10 okazów 
30 K, 100 okazów 180 K  róże płaczące 
200 cm. i wyższe 10 okazów 25 K, 100 
okazów 200 K. —  Na 1000 okazów 

o 10%  taniej.
Niskie róże krzaczaste i pirami­
do we: 10 okazów 4 K, 100 okazów 

30 K. W ysyła za zaliczką

Fr. Spora, Klafow
5S83 (Klattau) Czechy. 12  12

t&fkonanie łatwe nawet dla dzieci
wystarczy zapuście 2 razy w roku,Szczotka i wióry żelazne zbędne. 
Ł Podtogą zostaje jasna i da się zmywać.Wszędzie do nabycie.

&Flaszka K 3 -  % F laszk i K1  *70, Jedyny wyhwórca:
■ iL.jrfrfc' • hi u? * i - v I FI jn 1 9 \

:ilia fabryki dla niemiecJ)GM^kreM,l!MffilZ&a&»l
Zażądać zadarmo opłaconej broszury W „Jak się postępuje fachowo z podłogą

i linoleum. ‘ 1725 10 10

Poszukule de spainiita
z solówka 3&600 K

celem urządzenia parowej pralni wodnej i chemicznej, jako przedsiębiorstwa 
chrześcijańskiego. J e s t  do dyspozycyi odpowiedni bndynek fabryczny z kotłem 
parowym, z dwoma maszynami parowemi o sile 30 koni, -z  centryfugą, z k a ­
dziami, z transmisyami i pasami. Woda zasilająca kocioł jest źródlana i miękka 
Budynek posiada własne oświetlenie elektryczne i centralne ogrzewanie. W artość 
budynku z urządzeniem wynosi 90.000 K. Spóluik ma być człowiek młody, 
rzutki i chętny do pracy, gdyż do niego będzie należało techniczne prowadze­
nie przedsiębiorstwa. Po 10-letniej wspólnej pracy, spólnik przyjęty może zo­
stać jedyoym właścicielem tej pralni.

Bliższe szczegóły poda: Franciszka Krausówna w Pod­
górzu, p lac Lasota. __ ___________ 4112 2 2

BHONCHITIS, DUSZNOŚCI.
Ulżenie i Szybkie n i  A

wyleczenie za B 3
_  »  —  — —   ----------- 1 pomocą Cygaretek 8 - v l  I w
2 f r .  pudełko. We wszystkich wielkich aptekach,i20, r. St-Lazare, MIS 

Wymagać podpisu “  J .  ESPIC  ” na każdej cygaretee.

ASTHUHA
326 19 0

Posiadacze losów
mogą otrzymać na nie zatrzymując zupełnie prawo do wygranej,

n a jw y ż s z ą  m o ż eb n l©  p o ż y c z k ą
po najtańszych warunkach. Zwrot wedle życzenia naraz tub w ugodzić się ma­
jących .

m a ły c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  •
Także gdzieindziej zastawione losy i papiery wartościowe wykupuję, wy­

płacam posiadaczowi pełną wartość kursową, w gotówce po strąceniu cią­
żącego długu i odpowiedniego zadatku i jestem gotów odsprzedać tesam e  
sztuki natychm iast na spłatę

w  m ałych  ra tach  m ie s ięczn y ch
z pełnem  prawem  do wygranych na rzecz kupującego.

Propozycji udzielam każdego czasu chętnie i bezpłatnie.

EDWARD U R B A N  — Dom bankowy
BEMO (fitorawshie), WlelM Plac 23/25 (w domu wlassym)-
Solidnych, stałych zastępców do sprzedaży losów na spłaty miesięczne usta­

nawiam wszędzie.
Niskie ceny. 3766 1 9 Wysoka prowizya

poszukuje od 1-go czerwca posady stałej lub 
zastępstwa. Zgłoszenia pod „ A sy sten t“, Ru­
d n ik  nad Sanem, apteka. 3969 3 3

Kapelusze
modele wiedeńskie i paryskie — oraz 
wszelkie przybory w wielkim wyborze

Magazyn Mód
Heleny Popiel

oL Floryafisba L 3
sklep w oficynach. 3333 6 9

Pensyonat Ukraina
Karmelicka 36

poleca pokoje dla stałych i  przejezdnych. — 
Obiady w miejscu i na miasto. 3543 7 8

M A S ŁO
naturalne, Karpackie, wysyła 6 kg. za 13 K 
opłatnie Jan Barnaś, Szepes-Ófalu (Węgry). 

3617 14 24

Kto potrzebuje
umieścić swoje meble na lato, znajdzie pokój 
tani przy ul. Sobieskiego 16, I p., 3 brania. 

4105 2 3

Do wynajęcia
mieszkania z ogrodem i laskiem do spa­
ceru. Swoszowice 40, lub Kraków, Mi­
kołajska 5, od 2—4. u stróża. 4099 2 6

Pokój
z utrzymaniem, tamże obiady. Długa 43, 
parter na prawo. 2797 131 20

Pensyonat w Żegiestowie
pod osobistym kier. właścicielki Heleny Schwarz, 
Kuchnia domowa znana z dobroci. Mieszkania 
różne. Ceny niskie. Maj, czerwiec bajecznie 
tanio. Prospekt gratis. Tamże potrzebna ruty­
nowana kucharka. 3827 5 10

:iei
1. 5, I p., do wynajęcia zaraz 6 lub 4 pokoje, 
z kuchnią lub bez,* łaźnia, elektr. (była kanc. 
adwokacka). — Wiadomość tam II-gie piętro. 
Nr telef. 1219. -3534 7 1*0

Maść na piegi
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, w ągiy  i wszystkie nieczystości 
skóry. W ciera się ją  na noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwlatowem. 
Cena maści 1 K, mydła 70 h. Wyrób 

skład w aptece J. Niesiołowskiego 
w Tarnowie. 3541 9 10

Sprzedaje się pensyonat
w dobrym punkcie, z wyrobioną dobrą 
firmą. — Adres: A. B. poste restante 
Kraków-Fodwale. 3544 4 4

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 ,1 p. 

3952 4 10

Majątek ziemni
do sprzedania, około 100 morgów, przy 
gościńcu bitym, jeszcze 3 kil. nieskończo­
ny, między Podgórzem a Myślenicami. 
Widok uroczy, cudowna okolica, powie­
trze balsamiczne. — Ciężar hipoteczny 
3700 K. Potrzeba 20.000 K, reszta mo­
że zostać przy hipotece na 6% , W ia­
domość w składzie maszyn rolniczych 
firmy Franciszek Albin, K raków -Pod­
górze, W olska 1. 3995 3 3

Pokój frontowy
dobrze umeblowany, z oświetleniem elek- 
trycznem i osobnem wejściem, zaraz do 
wynajęcia. Karmelicka 57, I  p. 3984 3 3

wysyła szparagi, bardzo ładne i dobre, 
w 5 kg. paczkach franco 5 K, zupowe 
w 5 kg paczkach franco K 2*50. O ła­
skawe zgłoszenia uprasza się tfcż na 
większą dostawę, do 50 kg. dziennie.

3788 5 5

Knpnję I sprzedaję
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 3886 6 20

W s z e l k i e  ś m ś k i  k m m ® i y c m e
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące, jak i środki hygieniczne, podtrzymujące

zdrowie i piękność, poleca

Brognerya 1 perfumeria H. SifeersUe], Kraków, Szpitalna 19.
Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toaletowe, hygieniczne opasld dla 
pań i pasy brzuszne — kompletne wyprawy dla położnic. Zamówienia na prowincyę

odwrotną pocztą. 3799 4 10

piękna willa, ładnie położona (salon, jadalnia, 7 pokoi mieszkalnych i przynar 
leżytości) 2 zupałnem, wykwSntnem urządzeniem (wszystko w doskonałym sta­
nie), jest do sprzedania za bardzo odpowiednią cenę. Pośrednictwo niedopu­
szczalne. —  Zgłoszenia pod „O. T.“ w Agencyi Sokołowskiego, Lwów, ulica 
Jagiellońska 1. 3. ,  3939 2 2

O krzesan ie  © entylacyjne t o le ie m  powietrzem
domów dla jednej rodziny, szkół, har.dli, sal 2 i  d. Można urządzić łatwo 
nawet w starych domach. W yko^no przeszło 2.203 urządzeń w kilku latach 
ze świetnom powodzeniem, gdyż istotnie są zdrowe, w zaprowadzeniu ruchu tanie 
i same przewietrzające. — Prospekty zadarmo, opłacone. 869 9 13

LuftheitzungsbaugeseUschaft O. m. b. H. Wiedeń, SYIK/3.

Najtaniej
można kupić buciki męskie, damskie i dzie­
cięce w hurtcwuym sklepie obuwia, w Kra­

kowie, ul. Długa 1. 24. 3753

PeK908tinfU lrc
otwarty od 11 mała.

t t

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. W  pierwszym sezonie znaczny opust. 
W yjaśnień udziela właścicielka Onyszkiewiczow&| Rymanów-Zdrój. 3129 9 o

S ystem  „ F lu s s "
C. i k jad w . dostawca i arcyks. dostawca

Zygmunt Fluss, Kraków
nadworna sztuczna farbiarnia, aprełura i chemiczna pralnia
S p e e y a l n o ś ć !  chemiczne czyszczenie na sucho i farbo­
wanie najdelikatniejszych sukien jedwabnych —  wieczorkowych.

Ceny niskie i wyborne w ykonanie.Z lecenie z prowincyi szybko.
W  tym specyalnym dziale największa fabryka 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i Śląsku. m

Własne składy fabryczne; w Krakowie I. przy ulicy iw. Krzyża 7, 
Telefon Kr. 2427 f U. przy ulicy Karmelickiej 10. —  Fabryka: Berno.
M T  Proszą uważać na moją firmą z powodu nadużyć. ~NEQ

Z am ów ienia z p ro w in cy i jak najszybciej.
2041 8 19
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Odol wyróżnia się od wszystkich innych środków używanych 
do płukania jamy ustnej tą  zaletą, że po płakaniu wyściela jamę 
ustną mikroskopijnie cienką, ale za to szczelną i antyseptyczną 
warstwą, która po wypłukaniu działa jeszcze przez całe godziny. 
To właśnie długotrwałe działanie, jakiego żaden inny preparat nie 
posiada, daje tymt którzy Odolu codziennie używają, pewność, że 
ich jama ustna jest bezpiecznie ochronioną przeciw działaniu pro­
duktów gnicia i fermentów, które niszczą zęby. 2513 3 3

Zgubiono
ełoty zegarek • bransoletę w drodze od 
restauracyi Drobnera, plantami, do uL 
Potockiego 1. 3. Znalazca otrzyma 50 K 
przy ulicy Potockiego 1. 3, i n  piętro, 
drzwi na  lewo. 4197 i  3

2 0 0  kor. dam
sa wyrobienie posady przy c. k. urzędzie. Mam 
3 kl. gimn. Bliższe objaśnienia co do pracy, 
również pensyi pod „200“ poste rest. Kraków i, 
ca okazaniem kwitu inser. Nr 4209. 4209 1 2

Potrzebna pożyczka
7000 koron na 6%, na lat 10—15, na I hipo­
tekę, w budowie będącego domu murowanego, 
wartość z ogrodem’ 10.000 koron. Zgłoszenia 
(U. H . 7  poste restante K rak ów , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 4199 1 3

Tylko irni
z  powodu wyjazdu do odstąpienia sklep z ka­
peluszami, przy pryncypalnej ulicy, z calem 
urządzeniem. Potrzebna gotówka 5 tysięcy ko­
ron. Zgłoszenia imienne pod S. P. 315 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4202 1 2

R abka
Pokój i wspólna kuohnia do wynajęcia na 
czerwiec i lipiec. Bliższa wiadomość u stróża, 
ul. Kołłątaja 9. 4190 1 3

Do sprzedania
lustro wiszące, szafka, kostyum jasny i t. p. 
Grodzka 60, II p., ostatnie drzwi na prawo. 
Oglądać można między 1—2 lub 5—6 pop. 4214

W d@>sau
przy ul. Lubomirskiego 1. 37, są do wynajęcia 
zaraz lub od 1-go czerwca 2 i 3 pokoje wraz 
z kuchniami, z łazienkami i z całym komfor­
tem. Także 2 pokoje kawalerskie. Widok na 
wielki ogród Lubomirskich. — Wiadomość 
tamże. 4204 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bdsendorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 

przegranych.194 70 0

Ujbw» ,  _
otwarty 1-go maja. Wiadomość w Warszawie 
Miodowa 8, m. 30. 3586 4 4

N ajnow sze
N ajtrw alsze

E leg a n ck ie
obuwie wszelkiego rodzaju, oraz sandały 
tang., poleca po bardzo niskich cenach 
fabrycznych, nowo otworzony ma­

gazyn olrawia

Starowiślna 6. l a n  i 3
99 -

Po najwyższych cenach f i s t
ubrania męskie itp;  M.Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 4175120

K u p ię
sręcsny wózek, używany, na czterech 
kołach. Michał Kuś, W arszawska 19. 

4212 1 3

i o s i i H i t f l g .
W p ią t e k  dnia 16 maja b. r. o

idzinie 10-tej przed południem odbę­
dę się w składach towarowych Filii 

k. uprzyw. gaiic. akc. Banku hipo- 
icznego w Krakowie, przy ul. Zacisze, 
eytacya z wolnej ręki wagonu kuku- 
idzy, zawierającego 10.000 kg. 4213

Do sprzedania
umeblowanie trzech pokoi. Ul. Bonerowska 9, 
III piętro, na prawo. 4196 1 4

jtsttdel Korzenny
i delikatesów wraz z konsensem na piwo 
i wódkę i trafikę, dobrze prosperujący, przy 
ruchliwej ulicy, zaraz do sprzedania za 10.000 
koron. Wiadomość pod „Handel“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4198 1 5

Apteka
realna, w dużem mieście, dobrze prosperująca, 
do sprzedania. Zgłoszenia pod M. 444  poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4188 1 6

Do ZAopneso!
wyjeżdża prof. gim. z rolziną na wakacye 
i przyjmie na swoją opiekę kilku chłopców 
zdrowych. Wszelkich informacyj udzielam do 
1-go czerwca. Adres: prof. w Krakowie, Jabło­
nowskich 9, II p., na prawo. 4185 1 4

Poszukuje się energicznego

ekonoma
kawalera, znającego się dobrze na uprawie 
roli i na prowadzeniu gospodarstwa mlecznego. 
Odpisy świadectw i polecenia z podaniem wa­
runków nadsyłać pod Z. Nowak, słuchacz a- 
gronomii poste rest. Kraków 1. Nie uwzględnio­
ne podania zostaną bez odpowiedzi. 4198 1 2

P ann a
mająca trzechletnią praktykę, poszukuje zaję­
cia w sklepie towarów mieszanych w miejscu 
lub na wyjazd. — Zgłoszenia pod Zamieszkała 
u pp. Wańtuchów, Kraków, Jagiellońska 7 , 1 p. 

4180 1 4

sklep frontowy, przy ul. Szewskiej, z 2
ubikacjami, z instalacją elektryczną. Wiado­
mość w sklepie Anisa, Szewska 25. 4178 1 3

S e m i n a r z y s t k a
pisząca na maszynie, poszukuje bezpłatnej 
praktyki biurowej. — Zgłoszenia W. Z. ZOO 
poste restante Kraków 1. -  4158 1 3

Spólnik
zdolny inżynier lub buchalter, z kapitałem 
25—35.000 koron, celem rozszerzenia wielką 
wziętość mającego i bardzo rentownego przed­
siębiorstwa poszukiwany. Zgłoszenia J .  M* 
poste restante K rak ów . 4157 1 3

Do wynajęcia
dom parterowy, murowany, z ogrodem, w ca­
łości lub w części, na sezon lub na czas dłuż­
szy, w Rząsce, pięć m inut do stacyi Mydlnik, 
blisko lasu, zdrowa okolica. Zgłoszenia: in to n i-  
na Leganowa, Bronowice W ielkie. 4203 1 8

„ L 5 K T O L «
K arm elick a  15.

Zakład dla wyrobu przetworów dyetety- 
cznych z mleka pod stałą kontrolą Ko­
m isji przem.' Kraków. Tow. lekarskiego 
Tel. Nr 1066 3513 3 3

M leko k w a śn e  
według met. Miecznikowa 

„LaktoS“  
jest bezsprzecznie najlepszym dyet. środ­
kiem dla chorych począwszy od 1 r. życia. 
Polecane przez wszystkich P. T. Le­
karzy w chorobach przewodu pokarmo­
wego, nerkowych, nerwowy oh, przy biciu 
serca, bolach głowy etc. Znakomity śro­

dek przeciw uporczywej obstrukcyi.

Trzecie piętro
w domu przy uL św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 28 o

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO

Podgórze ad Krabów
poleca swe wyroby artyst. Ślusarskie I kon­
strukcyjne. Jedyny w kraju wyrób Sl&tek 
Łelazn., drutu pocynkow. i kolczastego. 
Fabryczny wyrób mebli ŁeL m osięi. I urzą­

dzeń szpitalnych. 3476 8 12 
Zgł. wprost: Józef Górecki, Podgórze, tel. 277.

Sklep
obszerny, z wystawą, do wynajęcia za­
raz. Łobzowska 6. 4160a 1 3

Sprzedam
zaraz fortepian marki HofFbauer, znako­
mity do nauki, za cenę 160 K. Zgłosze­
nia: Szlak 7, I I I  p., na lewo. 4208 l  3

poszukuje rutynowany buchalter - bilan- 
sista i korespondent. Zgłoszenia listo­
wne pod „ W .  EL 2 9 “  do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, plac W W . Świę­
tych 11. 4210 1 3

4  p ok oje
przedp., kuchnia, na II I  piętrze, od fron­
tu, od 1 lipca do wynajęcia. — Ulica 
Łobzowska 6. 4i 60b 1  3

Gotówkę
do ulokowania, tylko na pierwszorzędne 
hipoteki realności w Krakowie, ma kan- 
celarya adw. Dra Piotrowskiego, ulica 
Łobzowska 22. 4195 1 3

« j f  c a / f o l i l K c a *
Nadszedł z Bukowiny świeży transport 
jabłek stołowych i kuchennych, po ce­
nach bardzo przystępnych. Mały Rynek, 
pod zielonym parasolem. 4205

Technik
poszukuje posady rysownika - kopisty, 
Zgłoszenia do A dm inistracji „N. Refor- 
my“|p o d  „Technik 325“. 4200 i  4

Dworski Sad
w Katowicach pod Krakowem (poczta 
w miejscu), jes t natychm iast do wy­
dzierżawienia. 4189 i  3

Młody Fox
do sprzedania. Wiadomość: Podgórze, 
Józefińska 6, I  p., w Kawiarni. 4153

u s t  d la  Z M p t e t M
na poczcie w Krakowie. 4159

II
do sprzedania, Oglądąć można od 10— 11. 
Studencka 19, parter, drzwi na lewo.

4192 1 6

KAPELUSZE D A M S K I E
Jadwiga PoUerowa

Braków, ulica Grodzka 1. 3, I piętro,
dom p. Sobolewskiego. 3722 7 10

S zw aczk a
przy ul. Floryańskiej 1. 6, wykonuje wszelką 
bieliznę damską, męską, dziecięcą, oraz pościeli 
i wyprawy ślubne i na zamówienia też prak­
tyczne i różne bielizny dzieci i specyalna 
staniczarka, polecam się Szan. P. T. Państwom. 

4206 G lzla W olk en fe ld .

zętyj
platynę, złoto, srebro, brylanty kupuje się tylko 
do soboty wieczór 17 maja po cenach najwyższych 
od g. 8 do 1 przed poł. i od 2 do 8 wiecz. Józef 
Nećas, ulica Floryańska 1. 20, II p., na prawo. 

4101 3 4

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

AUT. RUHZ
Hranice, Morawa
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
209? 12 60

Koron
—•30
— •60

1-50 
1 —

otrzymała na skład główny:

Chudość, przyczyny {ej i o b jaw y ..................................
Duchowicz Dr. Co jeść i  pić, aby być zdrowym? Bibl. Mac. Nr 31 
Gawlik Dr. Dzieje odkryć geograficznych, część II. Bibl.

Mac. Nr 7 9 ...........................................................................................
Jarosz Jerzy. Pogrom darwinizmu.............................................
Karbowiah A. Dr. Probiem wychowania narodowego w dziel­

nicy p r u s k ie j ...................................................................
Kuznowicz Miecz ks. Wpływ Eucharystyi na polską młodzież 
London Jack. Księga przygód osadników na wyspach Oceanu

spokojnego  ........................................................... 2 ’40
Malarstwo polskie IV: Józef Mehoffer  ............................4 —
Misch Bobert. Książątko. Komedy a  .........................................2*50
Sachs M. Kobieta. O p o w ieść .................................................................... 2*60
Zaruski M. Przewodnik po terenach narciarskich. W oprawie 3 —

Do n a b y c ia  w e  w szy stk ich  k s ię g a rn ia ch . 4136 1 3

O brazy o ry g in a ln e
Malczewskiego, Fałata, Tondosa, Kotsisa, Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i innych polskich artystów. —  Reprodukcye z obrazów polskich i obcych arty­
stów. — Listwy na ramy w wielkim wyborze. —  Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 3239 5 o
Z. K utrzeba - - - - K raków , W iślna ILI.

M H S7!i-?raSS
rakiety, prasy, piłki, siatki. —  Obu­
wie tennisowe. —  Naprawa rakiet.

P I Ł K I  N O Ż N E
Rulety —  kręgle i kule ogrodowe 

polecają najtaniej r r —  ' :■

RE9M E SPÓŁKA
Kraków , Rynek 37.

Cenniki na życzenie darmo i opłatnie. 8794 2 2

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe poszukuje dla swego zarządu ruchu 
w Borysławia

dyplomów. Inżyniera
o ile możności z praktyką w przemyśle naftowym. Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę, zarówno do czynności w biurze, jak  i do służby poza biu­
rem. Reflektanci, posiadający wymagane kwalifikacye i władający biegle języ­
kiem polskim, tudzież językiem niemieckim, zechcą nadesłać swe zgłoszenia 
z podaniem żądanej płacy pod „ K o p a “  do biura ogłoszeń Stanisława Sokołow­
skiego we Lwowie. 4187

! KROJU!
i szycia sukien damskich wyuczam najdokła­
dniej w krótkim czasie, nawet Panie zupełnie 
z  szyciem ńieobeznane. Warunki przystępne. 
Wpisy w Szkole kroju i szycia „Józefiń a “y 
ul. Długa 17, 1 p. Wykonuję również wszel­
kie formy! ‘ 4093 2 2

Od października lub wcześniej 3980 3 3

przy ulicy Potockiego lub przyległych. 6—8 
pokoi, łazienka, spiż., kuchnia i pomieszczenie 
dla służby. Pomieszczenie dla automobilów po­
żądane. Zgłoszenia pod Z. Z. przyjmuje Gł. 
A gencja Dzienników i Ogłoszeń, Szczepańska 9.

Panna zajęta w biurze
sklepie i t. p., znajdzie wspólne mieszkanie z 
utrzymaniem. „A. E. 100“ poste rest. Kraków, 

399* 3 3

Świeżo nadeszłe
zabawki z cukierkami, szt. 20 h, 10 

sztuk 1*60 K, do nabycia w

„Bazarze cukrowym"
Rynek gł. 17, w przechodnie] na ui. Bracką.

3473 4 4 -

Sprzeda
się ładny dom z  ogrodem. — Ulica 
W olska 34. 3761 6 10

Ognie sztuczne.
Laboratoryum pyrotcchniczne 

M . M ą d p z y h  o w s k i e g o
zostało przeniesione

do Przegorzał, p. Zwierzyniec
obok Krakowa. 3751 7 12

jHUyn walcowy
w Wesołowie koło Zakliczyna, nad Dunajcem, 
stacya kolei Gromnik, jes t pod dogodnemi wa­
runkam i do sprzedania. Pośrednictwo niedo­
puszczalne. — Bliższa wiadomość na miejscu. 

4031 2 6

Do sprzedania
urządzenie szkółki froeblowskiej. Cena 
przystępna. Wiadomość: Podgórze, ul. 
Mickiewicza 1. 34. 4068 P 3

SIATKI DRUCIANE
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych  2228102*
Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10 b. —  Telefon 1461.

założona przed 90 laty, nadająca 
się jako uboczne zajęcie dla młodego 
aptekarza, drogisty lub kupca, jest do 
sprzedania za cenę inwentarza nieprze- 
noszącego 4000 koron.

Bliższych objaśnień udzieli M. L. Do­
browolski w Podgórzu. 4 1 1 1  9 2

f i r n ó w
dwusiedzeniowjr, z boeznem siedzeniem, 20/27 HP., marki Laurin Clement, uży­
wany, t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość: Kraków, ul. Szczepańska 5 
(I  p., oficyna). B. Jankowski. '  4207 1 3

n  b e h  1 wtm
Kraków, Sukiennice Hr 12-14

poleca

Nowości na sezon 1913:
Bluzki z zefirów angielskich 

„ batystowe 
„ Jedwabne

Halki najnowszym fasonem półjedwabne, jedwabne
i alpakowe. 2951 6 7

T ylko p rzez  k ró tk i c za s

zupełna sprzedaż
wszelkich towarów płóciennych, bielizny
gotowej i stołowej................... z opustem | 0

z masy konkursowej

G R O S S F E L D  I M E T Z G E R
Kraków, Stradom 3. 4181 1 4

na prowincyi, w zachodniej Gaiicyi; pro­
sperująca bardzo dobrze, do odstąpienia. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya Nowej Reformy“ pod 
„Kancelarya 4102“. 4102 2 3

Starszy filozof
rutyn, korepetytor, udziela lekcyj. Za dobry 
wynik ręczy. Zgłoszenia „F. 10“ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kw itu inser. 4076 3 3

Z powodu wyjazdu
tanio od czerwca lub lipca do wynajęcia mie­
szkanie z 4 lub 5 pokoi, łazienki, kuchni, na 
I piętrze. Rozkład wygodny, słońca wiele. — 
Ul. Lubicz 22. 40G9 3 4

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U a ,  wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w WarszaYvde. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. P asta  w tu­
bie 60 h. 4010 2 10

Dla pensyonistów!
Dom drewniany, suchy, pięć pokoi, dwie k u ­
chnie, zabudowania gospodarskie, morgowy o- 
gród, w miasteczku klimatycznem. powiatowem, 
niedaleko Tarnowa, odpowiedni dla adwokata 
lub radcy, za 13.000 koron do sprzedania. 
Potrzebna gotówka około 7000 K. „V igiiiatura“  
poste restante Tarnów. 4043 3 3

HANDEL ŻELAZN
JÓZEFA FERTIGA 

w K rakow ie, ul. S z e w s k a  
poleca wielki wybór

Lodowni pokojowych, maszynki do rob 
nia lodów, oraz wyprawy kuchem 

50 przedmiotów naczynia emal. nieb 
skiego z m arką „A ustrya“ za K 45*- 

50 przedmiotów naczynia emaliowane 
z m arką „Sphinx“ za K 55*—. 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8*50, Ni 
K 9*70, Nr 1 K 10’50. 4058 3 a

Cennik ilustrowany wysyłam na i 
danie. Zawiera rozmaitości dla gosj 
darstw a, hoteli, pensjonatów, przeds 
biorców budowlanych, majstrów ślusi 
skich, stolarzy i t. p.

W ielki program św iąteczny od piątku 9 do czwartku 15 maja włącznie: Nowość! O C Z T  M A T K I  (wzruszajaoa 
tragedya dziecka, napisana 1 Inscenizowana przez Maksa Maok. Główną rolę odegra 4 -lotni Bob Nełdon). 1) Akt I. 
2) Akt II. 3) Nowa wyohowawczynl (wesoła farsa, grana przez znakomitych artystów  francuskich). 4) Malownicza 
pordrói z Biarritz przez Bilbao do Madrytu. — 5) Przygody rekruta (obraz komiczny). — Sensaoya! TAJEMNICA 
ZOŁTEGO POKOJU (dramat z życia detektyw a według słynnego romansu francuskiego autora Gastona L>eroux.N o w o ś c i " ul. Starowiślna 21.

Telefon Nr. 2345.

Z  D ru k a m i L ite ra c k ie j V  K r a k o w ie , u l. Jagiellońska 10. R ządca drukarni L . K . Górski.


